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Na innym  m iejscu podajemy 

szczegóły pobytu wycieczki dziennika 
rzy litewskich w W ilnie. W ycieczka 
ta odbędzie blisko dw utygodniow ą 
podróż po całej Polsce. W pierwszym 
dniu widziało to, co jest napewno ich 
serca najdroższe, w dniach następ­
nych oez w ątpienia zobaczy o wiele 
Więcej rzeczy, które będzie mogła po 
dziwiąc.

Trasa prowadzi przez W arszawę, 
C. O. P., Kranów, Zafkopane, Kato­
wice, Poznań; Gdynię.

W szystkie śiodki lokomocji, kolej, 
autokar, statki, kolejka linowa, samo 
lot — będą wypróbowane przez m i­
łych gości, a my gospouarze, którzy 
znam y swój k ra j, z góry jesteśm y 
pewni, że wiele z tych rzeczy im za 
ńnponuje. Musi zaim ponować. W ie­
my, ale poco uprzedzać fakty, poco 
tym  się z góry delektow ać „Czyzby 
rzeczywiście naszą cechą narodow ą 
było samochwralstw o“ ?

W ydaje ta i  się, że spraw y stoją 
całkiem odwrotnie. My Polacy powin 
niśmy zazdrościć Litwinom , że oni 
mogą przyjechać do Polski z zew­
nątrz po długim nie widzeniu, albo 
w ogólle po raz pierwszy i m ogą cał 
kiem obiektywnie ocenić polski doro 
bek. Obiektywizm przecież w ocenie 
każdej jest rzeczą najważniejszą, a 
w łaśnie nam  jako  tym  bezpośrednio 
Ba_nłeresowanym , któnzy sam i we 
wszystkim uczestniczymy, nam  to oce 
nić n a jtrudn ie j. •

P raw da jak  p iłka odbijana z iście 
żonglerskim  talentem  z jednej strony 
przez urodzonych entuzjastów i m e­
galomanów, z drugiej przez scepty 
ków i m alkontentów  śmiga tak  szyb 
ko ponad  głowami publiczności, że 
w gruncie rzeczy walczą w niej o lep 
sze ciągle dwie sprzeczne w ersje tej 
sam ej rzeczywistości.

.Tedna chełpi się tym, co się robi, 
oo zostało zrobione, druga p iętnujt 
fuszerki, oblicza coby mogto być zro 
bione, gdyby... Spór, którego rozstrzy 
gać się nie podejm uję.

Poza sporem  jest tylko fak t jeden, 
że obu stronom  chodzi o to  sam o, a- 
bv było zrobione jak  najw ięcej i jak  
ni? jlepiej.

Rzecz na pozór n iezrozum iała, a- 
le a la  człowieka miejscowego, dla wil 
n ian ina  potrzebna jest dopiero taka 
jakaś okazja, jak  np. przyjazd ja ­
kichś pierw szy raz w idzianych goś­
ci, k tórym  trzeba k ażd ą  rzecz wykła 
dać od początku  i p rzy  okaz |i przyt o 
m nieć sobie h istorię  m e tylko tych 
cegieł i kam ieni, k tć re  zamyka ją ca­
łe w ieki, ale i tych, k tó re  tu  w mu- 
rach , w jezdniach i różnego rodzaju  
budow ach nagrom adziliśm y' za ostat 
nie lat 20, aby stanąć przed czymś w 
rodzaju  olśnienia.

W ycieczka dziennikarzy litew 
skich jeździła do T rok, zwiedzała ka 
tedrę, była na Górze Zam kowej, nu- 
to k a r wycieczkowy jeżdżąc po m ieś­
cie w różne strony  i w drodze do 
Trok dosłow nie b łądził i u tykał 
w śród objazdów  dookoła dużych od 
cinków  prow adzonych w różnych 
m ieiscach robót.

Kurzyło niem iłosiernie i trzęsło. 
P rzyjeżdżaliśm y wszędzie z opóźnie­
niem  Powód dostateczny do nieza 
dowolenia i gniewu Rzeczywiście nie 
Wypadało może gości m ęczyć p o d ró ­
żą po tych w ertepach, w indow ać po 
ch \ botliwych d rab ikach  i rusztowały 
m ach na szczyt wieży na  Górze Zam 
kow ej. Męczące i niewygodne! P o ­
wód do n arzekan ia  doskonały! Ale 
ponad ten powód przebija inna myśl 
W tym  w ypadku nie do przezw ycięże­
nia.

Robi się! O drestaurow aliśm y k a ­
tedrę, w ykańcza się k ryp ta  k ró lew ­
ska. porządku je się i konserw o ie Ze- 
luek na Górze Zam kowej. Cuda się 
dzieif, nn wvsnie zam kow ej na T roc­
kim  i-ziorze. naiw ażnieisz '’ ulice w 
C en tem  i mdnoczpsnip naiw ażnieisze 
w in-rriv d 0 m iasta o trzym uią now o­
czesne i uregulow ane jezdnie. A uto­

strada w całym  tego słow a znaczeniu 
robi się z najobskurn iejszej do tąd  uli 
cy Legionowej. Obok zupełnie przy­
zwoity teren  Targów , gdzie też ciąg­
le coś się nowego dzieje. Nie byłem 
jeszcze, więc nie piszę o COP-ie, ale 
ni“ mogę w tej chw ili nie przypom ­
nieć sobie jak  to w 22 czy 23 roku  
do Trok. jeździłem ciężarów ką z polo 
żonym i w poprzek deskam i zam iast 
siedzeń po stare j niem ieckiej drodze 
m oszczonej drzewem . Na każdym  wy 
gniłym  berw ionie w ylatyw ałem  w gó 
rę  jak  z procy, żeby boleśnie usiąść 
na k an t poręcza lub w najlepszym

K a n c le rz m a n e r w y  
r o zk le k o ta n e

LONDYN, (PAT) .—  Jak po d a je  A gen 
leja Reutera, w ydano w Niemczech zakaz 
(przelotu sam olotów  w promieniu 45 kilo 
jm etrów  od  B erchtesgadep Na w ypadek 
[przekroczenia pow yższego zakazu, piloci 
[po  iągar b ęd ą  d o  surowej odpow iedział 
f nosci.

Zarządzenie pow yższe m otywowane 
Lest okolicznością że kanclerz Hitler wy 
|raz ił życzenie, aby huk m otorów samo 
[lotów , przelatujących w pobliżu jego  sie 
i Iziby w O bersalzbergu nie przeszkadzał 
[mu w pracy.

BER LIN, (PAT). —  Kanclerz Hitler wy
■ jechał d o  swej siedziby w O bersalzbergu
> >cd Berchtesgaden.

[ Parlamentarzyści bułgarscy 
jadą do Moskwy

BUKARESZT, (Pa*) Prasa rumuńska do  
j riaduje się o bliskim w yjaździe d o  Mo- 
|»kwy licznej girupy parlam entarzystów buł- 
jgarskich na czele z przewodniczącym  ko 
[misji spraw zagranicznych Sejmu bu łgar­
s k ie g o .

N ie m c y lik w id u ją  
z w i ą z k i  k a to lic k ie
W IED EŃ  (Pal) —  W  W iedniu i 

| A ustrii Dolnej w ładze party jn e  ro z­
wiązały w ostatn ich  dniach 74 zwią- 

| zki katolickie, o charak terze re lig ij­
nym , k tó rych  siedziby zarządów  znaj 
iow ały  się w probostw ach

Ścisła w s ftó łp ra c a  
Sotnictw a 

A n g lii i Fra n c ji
LONDYN, (PAT). —  Jak się dow iaduje 

[korespondent dyplom atyczny Agencji 
[Reutera, w ramach w spółpracy dow ództ 

/a armii lotniczych Francji i W ielkiej Bry 
j anii, zam ierzone jest pod jęcie  w najbliż 
Jszym czasie inicjatywy, która pozw oliłaby 
, otnikom wojskowym obu krajów zaooz 
[ lać się z warunkami terenowym i i ogól 
i lymi warunkami lotów na obszarze Fran
■ ji i Iknglii.

W tvm celu poszczególne jecmostki 
| otnioze francuskie i angielskie przydzie 
[lane b ęd ą  w zaiem nie na krótki pobyt w 
[Anglii lub Francji.

Lotnicy angielscy przydzielani będą 
I xrzedę wszystkim d o  garnizonów  lotni- 
Iczyoh wschodniej Francji.

razie wylądow ać na kolanach  sąsia­
da. Gdzie są te czasy, kiedy w cza. 
SrC słoty w W im ie z pod ruchom ych 
klaw iszy d rew nianych  chodników  
rozrzedzone błoto chlupotało  od dołu 
w kałosze spodni i za „dessous" wsty 
dliwych panienek?

W  tym  pytaniu  niem a ani cienia 
rom antycznej tęsknoty do przeszłoś­
ci tak niedaw nej, a zarazem  jak  za­
m ierzchłej w  ludzkiej pam ięci Cho 
dzi poprostu  o stw .erdzenie, że tego 
rozrzedzonego b io ta i innych oznak 
niechlujstw a gospodarczego i k u ltu ­
ralnego, w jak im  nas gwnŃem chcie­

li u topić zaborcy, jest coraz m n.aj 
P rędko  będziem y m usieli chybi. tw o­
rzyć rezerw aty  tych zabytków mało- 
chlubnej h istorii, aby sobie m óc n a­
m acalnie uśw iadom ić ogrom  dokona­
nych przem ian.. N astępow ały one e- 
w olucyjnie, a więc niepostrzeżenie. 
Ale dla kogoś, kto  w skutek jakichś 
specjalnych okoliczności pam ięta  i 
może przeskoczyć w yobraźnią po 
przez dwudziestolecia, ten staje nie 
wobec ewolucji, a wobec rewolucji.

Dla Polaka jest to najm ilsza z re 
wolucyj, bo rewolucja pojęć o w łas­
nym k rsju , streszczających się przed

Syn mi śptew Nie miec
pod adresem państw bałtyckich
BERLIN, (PAT). — Usilne stara  

nia Niemiec o pozyskanie życzliwości 
państm neutralnych, a  zwłaszcza 

państw  bałtyckich, trw ają nadal.

W ykorzystuje się w dalszym  cią 
gu negatywne stanow isko państw  bał 
tyckich do pro jek tu  zagw arantow ania 
niepodległości przez Anglię, F rancję  i 
Sowiety, aby dowieść, ze jedynie 
Niemcy są  bezstronnym i przyjaciół­
mi uotw y, Estonii i F inlandii, skoro 
Rzesza respektuje i szanuje wolę ich 
oraz neutralność.

„Yoelkiscber B eobachter" poświę

ca zagadnieniu neutralności państw' 
mniejszych i prujcktowanej gwaran­
cji dla państw  bałtyckich, aż dwa ar 
tykuly.

Zdaniem  dziennika, Anglia usiłuje 
podporządkow ać sobie za wszelką ce 
nę m niejsze państw a. W  tym  celu 
„stara się ona przez udzielanie kredy 
tów wywozowych naruszyć neutralną 
w zajem ną wym ianę między Rzeszą a 
pom ocnym  i południow ym  w scho­
dem ". W ysiłki te nazywa „Voeliiis 

cher Beobachter" „now ym  brytyj 
skin: zam achem  przeciw pokojowi eu 
ropejskiem u".

Indywidualne przesiedlanie N.emcuwz Włnch
P a RYŻ (Pat) —  Agencja Havasa 

donosi z Rzymu, że pom iędzy rzą ­
dem  W łoch a  rządem  Rzeszy zaw ar­
ta  została um ow a, dotycząca wszyst 
k ich  kw estyj m niejszościowych.

Rozmowy na ten tem at trw ały  kil 
ka  miesięcy. W  myśl te j umowy 
obywatele włoscy narodowości nie­
mieckiej będą mogli przesiedlić się

do Niemiec, otrzymując odszkodowa 
nie za pozostawione we W łoszech 
majątki.

Nie chodzi zatem  o m asowe prze 
sicdlenie niem ieckiej ludności, liczą­
cej w Północnych W łoszech 200.0U0 
osób.

K om unikat urzędow y zostanie 
w krótce ogłoszony jednocześnie w 
Rzymie i w Berlinie.

N iem ców  mają dość!
W y k r ę tn e  tłu m a c ze n ie  na u ż y t e k  w e w n ę tr z n y

HAMBURG (Pat) —  W czoraj wpły 
nął do portu statek brazy lijsk i Mon­
te Olivia, przywożąc na swym pokła 
dzie 600 repatriantów  niem ieckich z 
Brazylii i Argentyny. Jak  wiadom o 
nastro je  w A rgentynie i Brazylii prze 
ciw koionistom  niem ieckim  są tak  sil 
ne, że w ielu z nich m usiało opuścić

swe m iejsce zam ieszkania.
C harakterystyczne jest, że urzędo 

wy kom unikat niem ieckiego b iu ra  in 
form acyjnego, donosząc o powrocie 
tych repa trian tów  uzasadnia ten fak t 
„rozkw item  niem ieckiej gospodarki, 
k tó ra  pow oduje w zrost reem igracji 
Niemców do ojczyzny".

W wyniku wizyty — banały
K o m u n ik a * o m m m  ich n ie m ie c k o -Lu łg ^ rs k ic h

BERLIN, (PAT). —  Po zakończeniu roz 
mów, jakie bułgarski prem ier Kiosseiwa 
now odby ł w ciągu ostatnich dw óch d . 
z niemieckimi mężami stanu, ogłoszono 
komunikat urzędowy, kończący się sło­
wami:

„Rozmowy wykazały ponownie, li

naturalna I tradycyjna przyjaźń obu kis 
jów, wspólnie z współpracą włoską, przy 
czynią się do umocnienia Bułgarii jako 
ładu w południowo-wschodniej Europie. 
W tym te ł duchu rozwijać się będą nadal 
stosunki między Niemcami a Bułgarią za 
równo w dziedzinie politycznej, jak I gos 
podarczej i kulturalnej".

Ex-krółews^a rodzina albańska w Polsce
A e h m e i Z o g u  w ie z ie  z e  sobą 60 k u fr ó w  b a g Ł ż u

LWÓW, (PAT). —  Wczoraj o godz. 
[ 12,27 przybył do Lwowa przejazdem z 
[Rumunii b. król albański Achmed Zogu z 
małżonką ekskrólową Geraldyną, córeci 

jką, czterema siostrami I fwifą, składającą 
I się z ministra dworu, oficerów, podoflc. 
rów, sekretarza, piastunki I In. w liczbie 

| ! 5 osób.

G olcie albańscy zajmują osobny ru 
muńskl wagon syołalny. b. monarcha 

więzi z sobą 60 kufrów oagażu.
Powitani n» dworcu przez nacz. wydz. 

urz. wojew. Charnwicza I starostę grodz 
kiego dr. Klimowiuckiego, para królew­
ska wraz z najmłodszą siostrą króla udała 
się na na zwiedzenie Lwowa, gdzie po

byt potrwał oo goHz. 15.15. W zwiedza 
niu łowarzv«7yło im siedem osób ze swi
»y-

O godz. 15.15 nastąpił wyjazd w dai 
szą drogę do Warszawy, gdzie b. król 
zabawi 2—3 dni poczym uda się w dal 
szą drogę do Gdyni.

tym  w opinii niezbyt pochlebnych.
Nie da się tego tw ierdzenia op­

rzeć na cyfrach, ani innych daw oaach 
przekonyw ującycn w sposób równie 
bezapelacyjny, więc zastrzegam  się, 
że opieram  się w danym  w ypadku na 
wyczuciu, a nie na wyrozum owaniu, 
kiedy twierdzę, że społeczeństwu poł 
skiem u potrzebna jes t w łaśnie taka 
rew olucja pojęć o w łasnej ojczyźnie.

Frzyczyniiaby się ona daleko sku 
teczniej do usunięcia braków, które 
widzą ludzie krytyczniej, niż sama 
przez się k ry tyka i sceotycyzm.

Piotr Lemiesz.

Góra Oilwna w Jerozolimie 
ma bić zabudowana

LONDYN (Pat) —  Góra Oliwna 
w Jerozolimie ma być zabudowana. 
Władze miejskie Jerozolimy są bez­
silne, gdyż Góra liwna jest własnoś­
cią prj watną.

Ma powstać specjalna organizu 
cja, która zajmie się zebraniem odno 
wieanich funduszów, w c»*Iii wyka 
pienia i ochrony świętego miejsca 
przed profanacją.

Fra n c  a w a lc z y  
z  dapopuiar.ją

PARYŻ, (PAT). —  Na posiedzeniu ra 
dy ministrów rozpatryw ano szereg pro­
jektów ustaw, mających na celu przeciw- 
dzia.dnie zmniejszeniu ilości urodzin we 
praucji.

Jeden  z projektów  przew iduje udzie 
ianie pożyczek młodym małżeństwom 
rolniczym. Zarządzenie to w ym agałoby 
dodatkow ych kredytów  w wysokości 1 
miliarda 200 m iiiorów  franków. Projekt 
p-zew ióuje utrzymanie zapom óg dla licz 

,nych rodzin.

S ta n y  Zje d n o c zo n e  
o b e jm ą  A n t a r k ty d ę

Wa s z y n g t o n , (pat). — Prezydent
Roosevelt zatwierdził plan amerykańskiej 
ekspedycji polarnej, jaka pod  Kierowni 
cłwem kom andora Byrde. wyruszyć ma na 
Antarktydę w jesieni b ieżącego  roku. —  
Ekspedycja, która korzystać będzie  z do  
tacji rządowej w wysokości 340 t^s. do 
larów, objąć ma w posiadanie, w imieniu 

Stanów Zjednoczonych, okolice Antar­
ktydy, zbadane przez poprzednią wyprą 
wę kom. Byrdt.

F o h ó r  w K ta jp c tizie
KOWNO, (PATJ. — W Kraju Kła,pe 

dzkim powołano do wojska wszystkie 
roczniki od 1906 do 1920 roku. Pobór rek 
ruta odbędzie się w 2 partiach a miano 
wicie pierwsza partia w dniach od 7 do 
12 lipca i druga partia od 8 sierpni? do 
9 września.

K o b r z e  lite w s c y  — 
arm ii

KO W n O, (Pa T). —  Wczoraj litewskie 
koleje państw ow e obchodziły  uroczysty 
jubileusz 20-lecia. Przy .te j  „posobności 
kolejarze ofiarowali wojsku 50P karabi­
nów i 5 karabinów  maszynowych.

flo w e  o d zn a k i 
o rg d o iza c y jiie

WARSZAWA, (Tel .wl.). Minister spr. 
wewn. udzielił zezw olenia Zjednoczeniu 
Kurkowych Bractw Strzeleckich R. P. na 
ustanowienie i używanie odznaki honoro­
wej. Zezw olenie na ustanowienie i używa" 
nie odzna-ki uzyskała ponad to  „Rodzina 
Policyjna”.

Zezw olenie na ustanow ienie i używa­
nie m unew ów  i odznak dla personelu fa­
chow ego OFLG i LOPP i personelu lot­
niczego LCPP, uz/iskała Liga O brony Po- 
wieti znej i Przeciwgazowej.

Ponadto centialny Związek Detaliczne 
go Kuprecfwa Chrześcijańskiego i .Zwią­
zek Pracowników Skarbowych R. P. uzy­
skały pozwolenie na ustanow ienie i uży 
wanie odznak.

Pismo nie Jest datow ane naprzód
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Pierwsza oficjalna wiz/fa 
dziennikarzy litewskich v/ Polsce

Goście b y li p o d e jm o w a n i w o o r a j  p r z e z  Sąjnd. D z ie ń . W ile ń sk ic h
W czoraj przybyła do Polski pierw  

sza wycieczka dziennikarzy litew ­
skich złożona z wybitnych przedsta­
wicieli w szystkich Kierunków polity 
cznych w ilości 12 osób pod przew ód 
niefwem redak tora  D lelininkaitisa. 
Wycieczce towarzyszy a ttache praso 
wy poselstw a polskiego w Kownie p. 
St. W estfal i korespondent PAT w 
Kownie p. red. J. D robnik.

W wycieczce b io rą  uciział: red.
nacz. „Lietuvos Źinios“ (lud ) i wi­
ceprezes Lit. Zw. IżzienniKarzy p. J. 
Karueiis, red. działu kulturalnego 
,,Lietuvos Aidas“ (urz.) lite ra t p. F. 
Kirsza, red. „XX Amżius“ Jkat.) p. J. 
Atnbrażewiczius, red. in fo rm acy jne­
go „L aikas" p. J. Pateckis, red. tygod 
nika „V airas“ (nar.) p. T  D irm ejkis, 
red. tyg. „U kininku P a ta re jas“ (or­
ganu Izby Rolniczej; p. J. S trazdas, 
red. tyg. „M usu L aik rasztis“ (kat.) 
p. D ie lln in ta itis , red. tyg. „N aujoji 
Roinuva““ (kat.) p. J. Keliotis, red. 
tyg. ,,Lietuvos UkininKas“ p. Oszkł- 
nis, red m iesięcznika „Żidinys" 
(kat ) p. J S kuninskelis, red. „K arys" 
(wojsk.) kpt. U rbonaw iczlus i red. 
„ Jan n o ji K*arta“ (n a r)  p. S Aleksy- 
nas.

Pow itanie gości litew skich nasta  
pi>o na stacji granicznej w L an d w aro v  
wie przez radcę w ydziału prasow ego 
MSZ p 7d M iłoszewskiego, Drzedsta 
wiciela Związku Dziennik a rzy  R. P. 
p. red. S;v orskiego, p. red. Czarnec­
kiego z Warszaw=v i korespondenta 
w arszaw skiego E ltv“ i „Lietuvos 

p  red. T.eskaitisa.

Red. S ikorski w itając kolegów' li- 
tew skicn na ziem . polskiej wyraził ra  
dość z przyjazdu tak  w ybitnych prze 
dstaw icieli litew skiej o p in a  pubhcz 
nej i zakończył swe przem ów ienie sta 
ropolskim  przysłow iem  „gość w dom 
Bóg w dom “.

W odpowiedzi przew odniczący 
wycieczki p. red. DielinLtaiiis podzię 
kow ał za słowa pow itania i podkreś 
lił, że dziennikarze litewscy u d ają  się 
do Polski z najlepszy mi chęciam i i 
żyw ią przekonanie, ze wycieczka bę 
dzie pożyteczną dLa stosunków  m ię­
dzy obu kra jam i.

Z L anaw arow a dziennikarze łitew 
scy udali się pociągiem do W ilna, 
gdzie zostali pow itani na dw orcu 
przez licznie zgrom adzonych dzienni 
karzy w ileńskich z prezesem S yndy­
katu  p. dr. W. Charkiew iczem , przed  
staw iciela U rzędu W ojewódzkiego i 
dziennikarzy litew skich w W ilnie.

P O D P Ó R K I  „G A Z E L A*
B E Z  M r " A L U

L E K K IE  JAK  
P I Ó  R K Of(
T R W a Ł E  J A K  
STAL.  N I E Z A ­
S T Ą P I O N E  
PRZY STOPACH  
P Ł A S K I C H

OGŁOSZENIA  
do „Kuriera WiU ńsKiego*
i innych pism. Reklamy do 
autobusów zamiejskich i na 

statkach
przyjmuje na dogodnych warunkach

Biuro reklamowe

99e h a .“
Wilno, Zygmuntowska IZ, te!. 27-81

W  W ilnie dziennikarze litewscy 
zwiedzili w godzinach DrzedDołuonio 
wych m iasto w tow aizystw ie kole­
gów polsK.cn oprow adzani przez kon 
serw atora wojewódzkiego p. W itolda 
Kieszkowskiego, zatrzym ując się dłu 
żej w- O strej Bram ie, a  następnie na 
cm entarzu Rossa przy m auzoleum  z 
Sercem M arszałka Józefa P iłsudskie 
go. N astępnie goście litew scy przesz­
li na s ta ry  cm eptarz, gdzie zwiedzili 
grób dra Basanow icza i innych dzia 
łączy litewskich.

O godz. 14 udano się autokaTem 
do Trok, gdzie zwiedzono ru iny  zam 
ku na wyspie oraz prow adzone pra 
ce konserw atorskie. Po przejazdce ło 
dziam i po jeziorach trockich odbyło 
się śniadanie na przystan i schronts 
k a  Ligi M orskiej i Kolonialnej.

Po po-w rocie do W ilna goście litew­
scy w dalszym  ciągu zwiedzali zabyt 
k i m iasta, m, n bazylikę w ileńską, 
groby królew skie i Górę Zamkową.

W ieczorem , syndykat dzienikarzy 
w ileńskich w ydał na cześć gości o 
biad w salonach hotelu  Georges“a. W  
czasie obiadu przem ów ił do kolegów 
litew skich w serdecznych słowach 
prezes Syndykatu D ziennikarzy W i­
leńskich d r  Gharkiewicz, życząc po ­
m yślnej podróży oraz podkreślając 
trudne zadania dziennikarza, zwłasz 
cza w pełnej nagłych zrpian chwili 
współczesnej W  dalszym ciągu p re ­
zes C harkiew icz życzył, aby w raże­
n ia  z podróży stw orzyły sihaomonizo 
w aną całość.

W  odpowiedzi przew odniczący wy 
cieczki litew skiej red. d r  D ielinikaitis 
podkreślił, że dziennikarze litewscy 
p rzybyw ają do Polski pełni dobrej 
woli i że wycieczka niew ątpliw ie 
przyczyni się do lepszego w zajem ne­
go poznania i zrozum ienia.

Żegnani przez liczną grupę kole­
gów w ileńskich dzienn.karze litew ­
scy udali się w dalsza podTÓż po Pol 
sce pociągiem  do W arszaw y.

Japonia organizuje 
bojkot towarow angielskich

Tl EN I SIN, (PAT). —  Izba Handlowa w 
Tteiifsinie powzięła uchwałę o zerwaniu 
stosunków handlowych z W. Bi5 unią I 
wzywającą ludność do bojkotu towarów 
angielskich.

Utworzony będzie specjalny komitet 
dla czuwania nad przeprowadzeniem bo) 
kotu. Członkowi podporządkowujący się 
uchwale będą wykluczeni z Izby a naz 
wlska Ich ogłoszone w dziennikach.

•  eK om unikat z Mandżurii
TOKIO, (PAT). —  Komunikat Agencji 

borne! donosi, l e  wojska japońsko-mart 
dzurskie wyparły oddziały wojsk sowie, 
ko mongolskich, w sile około a rys. ludzi, 
usiłując zająć pozycje n wschodnim

brzegu rzeki Khatki.
Według obliczeń główne) kwatery ja 

pońskiej w okresie od 20 ma,u do 6 lip 
ca, lotnictwo japońskie strąciło ogółem  
401 samoioiów sowieckich.

i i i  m iu
SKUTECZNIE
y  S u  w  a

|%i*> ODCISKI
BRODAWKI  
ZGRUBIENIA 

S K. Ó R V

k l a w i o l
A P . r C U W A L S K I

u $ | j  ś l j f l l i a

ću b a r d z o  dobrego 
in ts re fti

Cferty do Admin „Kurjera 
Wileńskiego" pod Lombatt

Pożar w niemieckiej stoczni
z n is z c z y ł  56 b u d u ją c yc h  się ło d z i m o to ro w y c h

BERLIN, (PATJ. — W znanej stoczni 
łodzi motorowych Bngelbrecht -w Koepe 
nick pod Berlinem wybuchł w ciągu ub. 
nocy wselki pożar, który zniszczył wszysł 
kie urządzenia i budynki stoczni, zapasy 
materiałów oraz znajduja-e się w budo 
wie 56 łodził

Przyczyna pożaru nie została dotąd

wyjaśniona. Nie ustalono również wysc 
kości strat, kióre jednak wobec tego, że 
do budowy łodzi używane są wysokowar 
tościowe materiały, znajdujące się w zna 
cznych ilościach na składzie, i wobec du 
że) liczby zniszczonych łodzi, przypusz 
cza się, ze są ourdzo poważne.

Kronika telegraficzna
— W rozgryw anych w L ucern.e strzelec­

kich m istrzostw  świata odbyły się skrzełai 
n.ia z brom  m ałokalibrow ej z pozycji kię- 
rżącej. W klasyfikacji -airużyinowej zwycięży 
la w tej kiunkuuencj Estonia 19-14 pkt., usla 
łając nowy rokoi-d świata. Drugie miejsce

zajęły Niemcy 1936 pkt., 3) Norwegia — 
1933 pkl.

— Kanclerz H itler m ianował kapitana 
maryinairkii Amrechta swym osoibislym adiu 
fantem. Funkcje  te spraw ow ał do niedawna 
kpt. Wideimaiui, obecny kon: ni niemiecki w 
San Francisco.

— Przybyła do Zakopanego 60 osób li­
cząca wyc:eczka min dzieży polskiej z zagra­
nicy, a to z Rumunii, Łotwy, Litwy i Gdaó 
sika. Organazacją wycieazik. za jm uje  się 
łódiziki wojewódzki kom itet kolonii letnich.

— Wojskowy woduopłatowlec włoski 
spadł w czasie ćwiczeń do wody z m -zna­
nych dotychczas powodów w  okolicy Ca- 
gl-iari. Załoga w litość. 5 osób poniosła 
śmierć.

— Związek kupców galanteryjnych we 
Francji powziął uchw ałę w zywającą swych 
c z ło n k ó w , by nie sprowadzali dc Francji 
wyrobów skórzanych, f rodiukowanych w 
Niemczech, Austrii, Gzechaoh i we W łoszech 
ażeby przez sprow adzanie tych przedm iotów  
nie dostarczyć dewiz służących na produ­
kow anie pocisków, które mogą grozić F ra n ­
cji.

— Pomiędzy Filadelfią a lotniskiem  w 
Camdem, oddalonym  o 10 k n , podjęto pier

wszą próbę uiinzymywania kom unii acji po- 
I cztowej za pom ocą sam olotu typu au tozy- 

ro. A parat wystaraitował % dachu na budyn­
ku pocztowym w śródmieściu Filadelfii 
i wylądował w kilka m inut później na lot- 
niitsku w Fam  dem.

— Nad powiatem koszyrskim 1 luninlec- 
kin. na Polesiu — przeszła gwałtowna burz. 
w yrządzając straty , sięgające pół miliona 
złotych Od uderzeń pioo uinów spaliło się 
19 zabudow ań, oraz 3 osoby poniosły śmierć. 
F odobnej naw ałnicy nne pam iętają tam  od 
15 la t.

— W okolicy W yslmcls (Prusy Wsch.) 
samochód, wiozący 8 łudzi, wpadł na przy- 
drożn * drz"wo. Dwie osoby zostały zabite, 
reszta ranne.

— Pudezus przedstawienia cyrkowego 
w M alborku w czasie pokazu num eru  ze 
diwami, diwa iwy rzuciły się p  igromcę. Mi­
mo natychm iastow ej pomocy lwy zdołały 
poważane go pokaleczyć. Tytko dzięki przy. 
tomuości umysłu pogromcy, który  w o sta t­
niej chwili zdołał doczołgać się -do drzwi 
wyjściowych klatki zawdizięoza on rw o jt o- 
< a lenie.

— Tymczasowe zamknięcie rachunków 
skarbowych za miesiąc czerwiec b. r. to
jest za trzeci miesiąc okresu budżetowego 
1939-40 wyka tu ją  dochody w kwocie 219.081 
tyis. zł i wydatki 223.302 tys. zł, niedobór 
wynosi zatem 4.221 tys. zł. W porów naniu 
z wynikam i czerwca 1938 r. dochody bud 
te towe są wyższe o 18.368 tys. zł. a wydat 
ki o 21.898 tys. zł.

ZIOŁA LECZNICZE
jak Kwiat lipowy, akacją, -rumianek i inne w suchym stanie 

l i l f f i l f  j«?» płacę najwyższe ceny.

Proszę o opróbkowane oferty.

Jan Tomasze*
G niew iiow o, skr. poczt. 22.

W ojewoda M aruszewski 
gorąco popiera akcją In arsfcą

W  tegorocznych obradach  Kuratorium 
Lniarskiej Centralnej Stacji Doświadczal­
nej w W ilnie w dniu 4 >ipca rb. łącznie z 
deiegatam i Ministerstwa Rolnictwa i Re 
form Rolnych i Puławskiego Instytutu Nau 
fcowego uciział wziął w ojew oda wileński, 
Arha Maruszewski.

Poza wysłuchaniem referatów —  spre 
wozdań zebrani zapoznali się z urządza 
niami różnych działów  stacji, zwiedzili 
zakłady przem ysłow e w łókiennicze w 

Nowej W ilejce „W ilenka" i w następnym 
dniu 5 lipca zwiedzili po le doświadczał 
ne w Berezweczu, pow. dziśnieńskiego.

W ojew oda interesując się dorobkiem  
pr-oc dośw iadczalnych i badaw czych na 
odcinku Iniarstwa podkreślił don iosłe  zna 
czenie gospodarcze dla W ileńszczyzny 
uprawy, przeróbki i zbytu lnu, tego , ja t 
nazwał go. „buraka północy".

Inicjatywie Iniarzy wileńskich, zmierza 
jącej do  utworzenia przędzalni przy zak 
ladach przemysłowych, „W ilemca" w oje

w oda zapow iedział najdalej idące po­
parcie, przewidując konieczność, aby na 

tym odcinku przemysł Wileńszczyznry 
dorów nał zakładom  żyrardowskim.

Zwracając się do obecnych na zeb 
raniu w Berezweczu fachowych pracowni 
ków administracji państwowej, Izby Rolni 
czej i Sam orządu Powiatow ego, w ojewo 
da zaznaczył, że Dędzie wym agał od  cr- 
ganizacyj społecznych, sam orządu i ad ­
ministracji wzmożenia wysiłków zmierza­
jących do  podniesienia gospodarczego  
województwa zapow iadając, że osobiście 
b ę d - ie  lustrował i sprawdza! pos*ępy pra 
cy rolniczej i spółdzielczej w terenie.

O statnie zarządzenia w o.ew ody doiy 
czące prac agrarnych, obsługi agronom i 
czr.ej, ochtony lasów, melioracji i łąkarsł 
wa, pobudzan ie sam orządu d o  pog łęb ia 
n i- obsługi publicznej na o d o n k u  rolni 
czych oraz osobisty w zgląd d o  poczynań 
gospodarczych w terenie wyraźnie zary 
sowuje się nastawienie w ojew ody Maru> 
szewskiego.

Poświęcenie nowego s c h ro n is k a
s ia d  K » r o c z e r-ii

W czoraj wicemin. kom. i prezes rady 
G łów nej Ligii Popierani;. Tur. inż. A. Bob­
kowski przybył o  gooz. 12 d o  Narocza 
w Towarzystwie mełżonki i zaproszonych 
gości z W arszawy i W ilna, którvch przy; 
mował w icepiozs dyr. wil. PKP., prezes 
delgafury LPT w W ilnie —  inż. Szlach- 
towskl.

Min. Bobkowski przybył d o  Narocza 
na uroczystość otwarcia i pośw ięcenia 
schroniska L. P. T., garażu i kajakam i, wy 
sławionych na teren ie Ligi kosztem oko ­
ło  50 tys. zł.

Po (powitaniu pana ministra i gości o- 
raz w ygłoszeniu przem ówienia przez p re  
zesa Szlachtowskiego p. min. Bobkowska 
dokonała przecięcia wstęgi, a ks. Ro­
muald Swirkowski, cłyir. Arch. Insł. Akcji 
Katolickiej w W ilnie dokonał aktu pośw ię 
cenią w ybudow anych obiektów .

Naroczańskie ośrodki żeglarskie Ku­
ratorium Szkolnego, Ligi Morskiej i Her 
cerzy asystowały przy uroczystości, p o ­
czym pan minister dokonał przeglądu 
zagłówek na jeziorze prz&jeżożając n i  
m otorowce.

Odznaczenie dr Lorentza
WARSZAWA, (PAT). W ojew oda Ja 

roszew.cz dokonał dekoracji3 osób  orde 
rem O drodzenia Polski, 22 osób  Złotym 
Krzyżem Zastugi oraz 22 osoby  Srebr 
nym Krzyżem Zasługi za p racę społeczną 
i zaw odową.

M. in. krzyżem oficerskim orderu O d 
rodzenia Polski został udekorow any p. 
Lorentz Stanisław.

O p ó źn ie n ia  pociągów  
o 15 m in u t

W a RSZAWA, I PAT). Dyrekcja O krę­
gow a Kolei Państwowych w W arszawie 
p o d a je  do  wiadomości, że i  pow odu do  
kowywanić koniecznych rob tó , zwąiza- 
nych z o rzebuodw ą w ęzła warszawskie 
go pociągi w okresie letnim ro. będą  
u łegłay oj>uinieniom około  15 minut.

L i k w i J a c j a  lo ż y  
m a s o ń sk ie j

W A R SZ aW a, (Tel. wt.). Pan minister 
Spraw wewnętrznych zarządził z dniem 
24 bm. likwidację zrzeszenia wolnomuldr- 
skiego „O rd e r  Bnei-Brith" im. Rafała Ko- 
scha w Lesznie.

P la g a  ż m ij na P o le siu
BRZEŚĆ, (Pat). W  lasach poleskicJł, w 

szczególności powiatu stolińskiego, poja­
wiła się wielka ilość jadowitych żmij, ofia 
rami których pud ło  juz kilkadziesiąt sztuk 
bydła

¥ e r e y  w  fin a le  że g a t 
w  H &nley

LONDYN, (PAT). — W piątek odbyły 
się w Henley półfinały wielkich między­
narodowych regał wioślarskich o „Da- 
■nonf Sculls". Nowy wielki sukces odniósł 
polski skifista Yerey, który w półfinale 
pokonał Anglika Surnella o 11/* długości 
łodzi, osiągając świetny czas 9:02 sek.

H O T E L

„ST. GEORGES"
m W I L N I t

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

W śród zaproszonych gości byli obee 
ni pp. w ojew oda Maruszewski, kurator 
Godeckl, dyr. Henisz i inni.

O godz. 18 p. minister z m ałżonką 
gośćmi opuścił Narocz, udając się d o  
Warszawy.

Scbro ^ske L. P ,T., czynne jesł już 
od  dwu tygodni i cieszące się dużym 
pow odzeniem  jest po tozone na zachod­
nim brzegu  jeziora na teren ie wsi Kupa. 
Drewniany budynek schroniska obliczony 
na 70 turystów —  posiada szereg jedno  i 
w ieloosobow ych pom ieszczeń oraz gusto 
wnie urządzoną w regionalnym  stylu wileń 
skim jadłodajnię. Z jadalni można przejść 
na łaras, z którego rozciąga się piękny 
widok na jezioro Narocz.

Obszar schroniska wynosi 4 ha i mie 
ści się na wykupionym przez L. P. T. w r, 
1937 grjn tach .

O bok schroniska w ybudow any został 
pierwszy garaż, m ogący pomieścić lO sa 
m ochodów, przy którym założony został 
wasztat reperaoyjny d o  napraw, uzupfc, 
nień, obsługi itp. , n j*-

m j E s n s p t t
myśleć o drowlu* tym 1»ar- 
dziel Jeteli cierp isz na choro­
bę. N E R E K . M JC H E R Z A , 
W /T  ROBY. KAMIEŃ1 zó . 
CIÓWYCH.ZCE’ PRZEMIANY 
MATERII, na Sie tiH etyci 
ne czy podag ry tzne . wzde la 
brzucha, odblianle  : c lub 

iltłoifflośC dc obstrukcji - P am ię ta j, ż« ni­
gdy nic be<lzle *a późno, o He ożywać tof* 
dzleaz ziół moczopędnych »»D 1 U R O L* 
Gąseekiego, k tó re  zapobiegaj* grom adzenia 
Blę kwasu moczowego I innych nkodliw ycb 
dla zdrowia subitancjl zatruw ających <>rg** 
nizm. - D tił  Jeszcze kup pudełko ziół 
„D  I U R O LM GaaecWego, a przekonasz 
*i« o dodatnich skutkach d tU fan l* , zalecą* 
bodziesz tw ym  m al^rnym . Sposób u tjro a  iu  
opakow aniu. Oryginalne tlo la  „ U IU R O L  
Oasocldego (Z KOGUTKIEM) aptzedaja 
opieki I kłady apieczoa

O g ł o s ^ n ie  o p r z ^ a r g u
NaozelnU więzieaiia w  Bara-.ow.ozact 

ogłasza na dzień 18 ilpoa 1939 r., go iz  na 
11 przetarg  nieograniczony na dostawę dla 
więzienia około kilogTamów: zyta — 10.90, 
mąki razow ej — 9 000, mąk], pytlowej 55 
proc. — 2,000, mąki pszennej 65 proc. — 
280, jęczmienia dorodnego — 1,000, ohlebs 
pytlowego — 500, grochu polnego — 3,000, 
pęcaku — 2,500, kaszy jęczm iennej — 2.500, 
słoniny solonej — 3.500. mięsa wołowego 
— 2,500. ziemuń ków świeżych (i porocz- 
nych; — 120.000 . cykoriii — 50, liści bob­
kowych — 10, pCeprzn czarnego — 10. Wszy 
stko loco więzienie.

Oferty należy s i la d a ć  w kopertach  za­
pieczętowanych i zalakowanych z dotąrze- 
n ' -ni kw iln Kasy Urz, du Skarbowego na 
złożone w adium w gotowce tub papierach 
wartościowych w wysokości 5 proc. sumy 
oferow anej, względnlie przedlo,żvA wadiami 
przy przetargu z dołączeniem próbek a rty ­
kułów. W ęzien ie  zastrzega sobie praw o do­
wolnego wvbom oferenta, zwieksizenie lub 
zmniejszenie zakupu i uniew ażnienie prze­
targu.

Baran o wieże, on 4 lipca 19^9 r.
Naczelnik Więzieni*

-m t

Zaiząd M.ejski w W ilnie ogłasza na 
dzień 24 lin ca 1939 r. na gudz. 9 m. 30 nie­
ograniczony pisemny przetarg ofertow y na 
dostawę trumien dla grzebania zwłok ubo­
gich mieszkańców m. W ilna. Szczegóło-we 
warunki przetargu są do przejrzenia w go­
dzinach od 10—12 w Kancelarii Wydizmlu 
Zdrowia i Opieki Społpc.zmej Zarządu Miej-
sk ul. D-ominikiańska Nr 2, oficvna ITT,
pokój Nr 94 Oferty należy składać pod ts-m 
że adresem w term inie do godiz. 9, dnia 24 
fipca 1939 r., załączając wadimm zł 100 — 
oraz miejski znaczek opłaty kancelaryjnej 
na zł 2. Oferty winny odpow iadać jrrzepi- 
som Rozip Rady M inistrów z dnia 29. I.
1938 r. o doslawaeh 1 robotach na rzecz
Skarbu Państw a, Sam orządu oraz instytucji 
prawa publicznego (Dz. ITrz R, t5 Nr 13, 
poz. 92).

ZARZĄD MIEJSKI W W ILNIE



„KURIER* (4862) 3

Piszą 00 N A S ...

Między twó^ą a „inteligentnym leniem"
( P o j e m n a  jbl p .  ł .  l & o r ^ i f O | C 2 ^ i e M  t fu  i& n t s s t  i ^ d u r L  B try t ijS a i  cmirięgmtąjczgwef )

Artykuł p. L. Korowa jeżyka p. t 
»Ja się sz laką nie in teresu ję — Po­
tn ie n ia  godne sądy inteligentnego le 
n ia w sztuce11 („K urier W ileński11 z 
dr 24. VI. r, b.J znalazł oddźw ięk w 
Polemice, akcentu jącej spraw y oso­
biste kosztem  rzeczy bardziej zasad­
niczych. To też, gdy przeszła głów­
na fala zadrażnień, a „przedn; iot 
wieży jak  figa się scukrow ał i uleżał 

jak ty toń11 — zabieram  głos, aby z p. 
K orowajczykiem  wykłócić się właś­
nie o artystyczne „ im ponderab ilia11. 
A więc:

P. Ko-rowajczyk w inę słabego za­
in teresow ania in tengentnego ogółu 
sztuką i jej w ystaw am i składa w zna 
cznej m ierze na t. zw. „krytyków  ar- 
tystycznycn1-. Nie um ieją oni sztuki 
zapropagowiae, czyli wzbudzić dla niej 
entuzjazm u w śród mas, a to głównie 
dlatego, że w recenzjach  wychodzą 
z fałszywych założeń. Zam iast bo­
wiem podać laikow i poprostu  co i 
dlaczego jest p iękne —  krytycy oh wy 
tają sposobność do w ynurzeń na te ­
mat swych wrażeń, przeżvć i odczu­
wań, co p. Korowajczyk uw aża za 
mato p rzydatne dla czytelnika a w 
konsekw encji za „nudne i nieorodu 
kcyjne11.

Do tych  grzechów recenzentów  
dołącza „In teligentny  L eń11 styl re- 
cenzyj, n a  ogół trudny  i obfitu jący w 
mało zrozum iałe dla la ik a  term iny.

P. K orow ajczy t chziałby, żeby re 
cenzent był m niej m agiem  estetycz­
nym, rozpraw iającym  językiem , z ro ­
zum iałym  dla niego i d la artysty , 
czyli, jak  się w yraża „herm etycz­
nym 11, a więcej wychow aw cą - p o p u ­
laryzatorem , k ieru jącym  laika po dro 
gach i nezdrożach królestw a sztuki.

Gnawiam  się jednak , że p. K oro­
wajczyk m ożliwości recenzenta s ta ­
nowczo przecenia, a tym  sam ym  o- 
barcza go nadm ierną odpow iedzialno 
ścią. I  tu  w idziałbym  zasadniczy 
punKt naszej „kłótni*1. Zgadzam  się, 
*e p ierw iastek  in telek tualny  w akcie 
tw órczym  odegryw a znaczną rolę, 
m niej oczywistym natom iast byłoby 
dla m nie zdanie, że „do zm ysłu sztu­
ki prow adzi droga przez m ózg11 i że 
zatem  „najbardzie j naw et tępem u la 
Skowi m ożna coś niecoś wytłum aczyć, 
W yjaśnić o co chodzi11.

H l o r y r t i e e Z d r ó ;
Sezon całoroczny

neczy reum atyzm  am etyzm , wszelkie 
schorzenie. stawo-we, gośćwwe, scho­
rzenia nerwów oraz wszelkie słany po 
Zapalne che „bv kobiece, s.any  po- 
zapaine przym acicza, choroby górnych 
dróg oddecnowych — nie gruźlicze 
J anie ryczałty — w sezonie II od zł. 
164 — 21 dm, nii-csakanie. utrzym anie 
4 razy  dziennie, kąpiele siarczan* i 
borow  now< opieka lekarska, podatek 
hotelowy, posciei, bielizna kąpielowa. 
Stacja kolejow a w miejscu, pow Lu 
baczow, woj. lwowskie. Na linii koj. 
Ja r >staw — Rawa buska.

Sfera sztuk#, naw et najhardziej 
intelekiuałistycznej, jest w gruneie 
rzeczy ponadin telek tuaina . W yspiań­
ski - K onrad pow iada w „W yzwole­
niu11: „Z chaosu anarcm stycznego my 
słania ostoi się je an a  Sztuka jau o  
rzecz w ieczna11. Dlaczego? Bu w sztn 
ce i w niej jednej m om ent kom pozy­
cji jesl zasadniczy i konieczny a u- 
rzeczyw istnienie znajduje w form ie 
artystycznej. W ieczny eksperym enta­
to r Picasso i ie byłby artystą , gdyby 
eksperym entów  ego  nie uzasadniały 
zdobycze form alne. Tym czasem  w na 
uce zasadnicza postaw a sceptyczna 
jest rów nie uzasadniona, jak ekspe­
rym ent negatyw ny i odpowiedź „nie 
w iem 11. Jeśli zatem  nasze czucia i 
przem yślenia są „chaosem  anarch isty  
cznym 11 a, jedna ty lko sztuka jest o r­
ganizacją wartości form alnych z pod 
porządkow aniem  im  tem atu  i treści

— to tym sam ym  ponadin teiek tualny  
cnaraK ter sztuki zostaje dowiedziony

Sięgnę do w łasnych doświadczeń 
i wspom nień. K reacje baletu  Joosa, 
k tóre mieliśm y sposobność oglądać w 
W ilnie przed paru  laty, były na tyle 
artystycznie przekonyw ujące, że ko ­
m entarz, objaśniający ich treść, oka­
zywał się zbyteczny Gdy w an trakcie  
sięgnąłem do program u i dow iedzia­
łem  się, że dana pozycja był to „Syn 
m arno traw ny11 —  nic mi ta  in fo rm a­
cja nie dała.

Dobry obraz lub  rzeźba, obojętne 
czy to będzie kubizm , im presjonizm  
lub barok, działa na nas analogicz­
nie i po krótkim  osw ojeniu z treścią 
w ystarcza sama kom pozycja i w n iej 
tylko szukam y w artości. Rzeczywis­
tość artystyczna m a inny w ym iar, 
niż fizykalna lub  naukow a, a zatem

i wiedzy artystycznej nie m ożna „n a ­
uczyć1 w potocznym  tego słowa zna­
czeniu. Ba nie m ożna też p iękna w 
zbyt literalnym  sensie „zrozum ieć1'. 
Nawet ludzie o dużej wrażliwości i 
wiedzy estetycznej nie m ogą być dla 
nas au to ry te tam i jak o  „znaw cy11. 
Odczuwanie dzieła sztuki, a zatem  
jego rozum ienie, jest spraw ą głęnoko 
indyw idualną i wym yka się spod re­
guł, naw et w świecie znawców, m ają  
cych rzeczowe i jasne pojęcie o kształ 
tow aniu artystycznym . W  tym  tk w i, 
w łaśnie najw yższy a n ieuchw ytny u- 
rok w szystkich Muz.

P. K orow ajczyk zatem  zdaniem  
moim, postaw ił spraw ę zbyt piyncy- 
pialistycznie. Gdyby k ry tycy  zaczęli 
być popularyzatoram i choćby w n a j­
lepszym pojęciu, skrępow aliby sw oją 
p isarską indyw idualność niewiele 
wzam ian „ucząc11 czytelnika. I Eli-

W. Brytania 1 Japonia
Historyczny rzut ck a  na stosunki 

m iędzy obu m ocarstw am i

% i

Pierwszym Anglikiam, który wstąpił na 
ziemię japońską, był

Will Adams 
piloł okrętowy na służbie Holendrom, któ 
rego  burza zapędziła do  Nagasaki. Działo 
się to w kwietniu 1589 roku. Ozy w ,ona w 
tym okresie działalność Hofend ów na 
Dalekiem W sonodzie, a zwłaszcza zm ono­
polizow anie przez nich handiu korzenia- 
mi„ pobudziły  rząd angielski d o  prób  na­
wiązania kontaktu z Japonią i Chinami.

John Saris, kapitan statku „C lova" za­
warł

w r. 1613 układ,
stanowiący piurwszy nieoficjalny hak tał 
handlowy z Japonią. Układ fen zezwalał 
Pałkowi „C love" i innym statkom angiel 
skim na prow adzenie handlu we wszyst­
kich portach Japonii i chronienie się w 
nich w czasie burzy oraz nadaw ał obyw a­
telom angielskim przywileje eksferytorial- 
ności.

Zrealizow anie łeg o  układu w całej roz 
ciągłości m ogłoby całkowicie zmienić 
bieg dziejów  D alekiego W schodu, ale Sj- 
sir, zniechęcony konkurencją Holendrów, 
zwinął po 10 latach swój kantor w Hlrado.

W  p ó ł w .eKU potem  Karol II usiołwał 
ponow nie newiązać stosunki z Japonią, 
ale na skutek intryg H olendiów  siatki an­
gielskie zm uszone były opuścić porty ja­
pońskie.

W krófce zresztą i sami H olendrzy mu­
sieli porzucić Japonię. W  r. 1639 wydany 
bowiem  został edykt, który ozna,m ił, i e  
na przyszłość „tak d ługo , póki słońce bę­
dzie ośw ietlało ziemią,

niech nikt nie śmie zbliżyć się do  
wybrzeży Japonii.

nawet w charakterze am basadora, a kto 
złamie fen rozkaz, ulegnie karze śmierci".

Taik zapadła nad Jap onią zasłona, kfó 
r« cd reparow ała  ją na dw a stulecia od  
reszty świata Był ło w łaśnie moment, kie­
dy Anglia spodziew ała się osiągnąć w Ja­
ponii wielkie korzyści, ped o b n ie , j‘ak ło 
się jej udało  w Ohmach i Indiach.

Mimo tego  surow ego zakazu Anglicy 
próbowali,

począwszy od r. 1795, 
nawiązać stosunki z Japonią, ale wszystkie 
te p>róby spełzły na niczym i kło wie, jak 
d ługo  trwałby jeszcze ten absolutny stan 
izolacii Japonii, gdyby nic ukazanie się na 
w odach Japonii amerykańskich okręiów  
wojennych psoci dow ództw em

komandora Perryego w r. 1853.
Dwie fregaty i dw ie korwety w ojenne wy­
warły na podekscy tow anych  tą n iespo­
dziew aną w,zy1ą Japończyków  tak po tęż­
ne wrażenie, że zgodzono się, by kom an­
dor Perry złozył osobiście listy od rządi 
am erykańskiego.

Po drugiej jego  wizycie w lutym na 
stępnego  roku Japonia zgodziła się na z 
warcie z Ameryką układu, który stał sic 
pierwszym oficjalnym traktatem japońskim 

z zachodnim państwem.
Poza przywilejami mniej: zej wagi, trakt 
efn nadaw ał Am eryce prawo wyimlany to­
warowej z Japonią w jej portach, Simcda 
ł Hokodafe.

Analogiczny traktat podp isa ła  łego  ro­
ku z Japonią W . Brytania, a zaw arte w 
cztery lata później i w r. 1865 nowe trak­
taty otw ierały dla W. Brytanii, podobnie , 
jak i dla innych mocarstw, kilka nowych 
portów. W  r. 1894 nastąpiła rewizja trak-

~ .  jtmi .

tatów, w której
W. Brytania zrzekła się eksterytorialnoicł
I uznała autonom ię Japonii w sprawie ta­
ryf celnych

W tym też okresie rozpoczęły się per­
traktacje pom iędzy Japonią a W. Brytanią 
w sprawie sojuszu. Zawarcie teg o  przy­
mierza przyśpieszyły z jednej strony a p e ­
tyty Rosji na M andżurię i Koreę, a z dru­
giej strony na [ndie.

Oficjalnie układ przymierze ogłoszony 
został

3d stycznia 1902 Sc
Alians ten został odnowiony przed koń­
cem wojny Japonii i  Rosją w r. 1905 i po 
raz drugi, na lat 10, w r. 1911, w konsek­
wencji czego w r. 1914 J ipmiia, wierna 
zawarłem t przymierzu, stanęła p o  stronie 
koalicji.

Efeńfywny udział Japonii w w ojnie był 
minimalny,
duże natomiast korzyści od lata Japonia 

koalicji,

m. in. przez pełn ien ie  słraży na Pauyłiku, 
walkę z pirackimi statkami niemieckimi, 
konwojow anie koalicyjnych statków han­
dlowych, cc pozw oliło W. Brytanii i jej 
sprzymierzeńcom skupić większe siły na 
Atlanfyku i M orzu Północnym.

W  r. 1921 i Japonia . W. Brytania uzna­
ły dalsze trwanie przymierza w związku 
ze zm ianjmi w syituacji n„ędz/narooow ej 
za zbyteczne i przym ierze zostało w ypo­
wiedziane obustronnie.

Mimo to
stosunki japoftsko-bryłyjskie układały się 

naaal poprawnie
I dopiero  tocząca się od  dw óch lat wojna 
w Chinach wniosła do  nich pew ne zadraż­
nienie.

giusz N iew iadom ski, ktorego p rzy ta­
cza p. Korow ajczyk jako  wzór dob­
re j popularyzacji —  sw oją „W ieuzą
0 sztuce11 nie przerobił „Troglodyty11. 
Dla rozum ienia dzieł sztuki nie są po 
trzebne n iank i w oostaci uspołecznio 
nycb recenzentów , a pew ien k lim at 
ku lturalny , w k tó rym  może się w yk­
ształcić rozum ienie sztuki jako  dzie­
dziny autonom icznej o w łasnych, sa­
modzielnych w alorach. W tedy no­
wiem dopiero zrodzi się prześw iad­
czenie, że wielka sztuka to n iekonie­
cznie w ielki tem at i symbol, ani „od- 
źw ierciadlenie życia11 aie um iejętne 

'przezw yciężenie idej i zjaw isk przez
formę.

M ądra popu laryzacja  w rodzaju 
w spom nianej przez p. Korowa jeżyk i 
wystawy n a tu r m artw ych w W arsza­
wie, może troglodytę, snoba i n iejed­
nego znawcę wielu rzeczy nauczyć, 
ale spraw y jeszcze nie rozwiąże. 
Ogół m iewa naiw ne k ry te ria  ocen 
w artości literackich , choć w w ycho­
w aniu i w ykształceniu na lite ra tu rę  
kładz.e się nierów nie większy nacisk 
niz na  sztn ki plastyczne.

Skonstatu jm y więc brak przede 
wszystkim szerszych możliwości orga 
nizacyjnych dla kształcenia „gory­
lów 11, -napatrzen ia  się ich na dzie­
ła sztuki i zrozum ienia je j sensu.

Nie znaczy to, że ln m  nie doce­
niał w artości recenzyj w kształtow a­
niu opinii artystycznej. P dźmy 
więc od  recenzentów  w ym agający. 
Żądajm y od nich znajom ości w alo­
rów  m alarstw a, rzeźby czy sztuki sto 
sowanej w zw iązku z tak ą  lub inną 
techniką i założeniem  kom pozycyj­
nym , a więc t. zw. „wiedzy artystycz 
nej11. D om agajm y się również języka 
jasnego i ścisłego, w k tórym  dany 
term i i m-a określone znaczenie, a nie 
jest niepotrzebnym  ozdobnikiem .

Ale na tych postu latach  szczerości
1 odpowiedzialności zam knijm y żąda 
nia nasze w  stosunku do recenzentów  
Pozwólmy im  na im presje, o ile są 
one w yrazem  przeżycia artystyczne­
go, a rne w ym igiw aniem  od rozważa 
nia zagadnień form y. I trak tu jm y  
ich nie fako ,;tnr»tTzów*‘, a jak o  zau ­
fanych pośredników  m iędzy arty sta ­
mi i publicznością, k tó rych  opinia 
nas nie obow iązuje.

Jerzy Orda.

Jubileusz Ciotki Atomowej
Całą uroczystość nagrano  na pły­

tę, tak że następnego dnia wszyscy 
radiosłuchacze mieli m ożność n ie ja ­
ko uczestniczyć w Jubileuszu.

Ciotka Albinowa otrzym ała dyp­
lom uznania od Społecznego Komite 
tu Radiofonizacji K raju, moc kw ia­
tów i serdecznych życzeń. W śród 
składających życzenia nie zabrakło 
naw et „filarów  gw ary lw o w sk ie j1 
Dowcipnie winszowali Ciotce —  oczy 
wiście drogą radiow ą —- Szczepko 
i Tońlto.

Ze specjalnym i p rogram am i w y­
stąpiły zespoły „K askada11 i „U cie­
cha11. O degrano skom ponow aną z o- 
kazji jubileuszu poleczkę pt. „Ciotka 
Albinowa11.

Pogadankę pt. „T łoka11, napisaną 
na Junileusz Ciotki Albinowej, wy­
głosił stary  dobry znajom y rad io słu ­
chaczy, Leon W ołłejko. Pogadankę 
tę pozw alam y sobie na tym m iejscu 
przytoczyć w całości:

Dzisiaj, kiedy Ciotka obchodzi swój Ju­
bileusz, szmat wspomnieć dśn l się (Jo głowy, 
a miedzy nimi są zdarzenia tak świeże t ży 
we, co 1 teraz możno ich przed kużdym 
odmalować. — Ci pomiętasz, ciotka, jak my
na tłoce u Boltiba byli? Jak dziś pamiętam, 
jak w świąteczny dzień, przed Świętym Pio­
trem, przyleciał do mnie Boluk (zięć mój 
znaczy sle), I mówi. „Słuchaj tatka! Jutro 
n mnie tłoka — siana będzlm wuzić. Murog 
już ja wszystek zwłoz tylko wlkswa została 

sle .ia biocie, Jak de dyszcz — zgnljl na-

czysto. Przyjdź, tatka — pomoż!'*
„Nu. przyjdą już, przyjdą1' —  mówta 

jemu — „tyko ty boryszu jftysza, postaw!4* 
Zaśmiał sie Boluk, odwltał sle i poazed do 
chaty, a jutrzejszym dniem, na raneczku, 
założył ja kobydta do drabin; I zajechał 
prosto na tąka. Patrza: a coż* chmurka 
niby to przychodzi, aie jeszcze daleko. A 
narodu naLlwszy sic jak na rynku. Jest 
I Piotr z Khtlelljzek i tgnaśka ■ Wojtknn 
i  Józef z Powuazokl, a 1 Ciotka -*lhlnowi, 
z grabelkaml, wld*a, przyszedszy.

Jak obaczyl Boluk moja drabinka, tak 
1 oszalał zrazu.

„Kiadninle — mówi — czym smaglej! 
Koń dobry — dowieźli4'

A te fiksaty jak ^koczo, jak -oczno kiaść 
— patrza ja: aż woz jak cnromina nałożyli, 
a Boluk n» wierzchu toi i nogami na źerdi' 
ci mi Skoczył z wozi- wlerówka za.żązal 
i gada do mnie:.

„Nu, l e i  latkal4' — A Ja gęba rozdzia­
wił. — „Gdzież Ja — m ó w — wgrabolam 
sie na taka wyźynta!'' — A chłopcy dawaj 
śm ia ć  s ie :

„■Nie bieduj dziadźka (siysza) —  my 
Domoż-m!" — Późniejszo noro jak chwyco 
mnie, Jak poezr-o hojdać, jak p u s z c z o  na 
wierzch — tuk 1 nie obejrzał tle  Ja, jak na 
wozie siedzą. Boluk lejcy mnie rzucił, Igna- 
żka przy kobyłce stot, a sąsiady i iam ieljt 
woz grabiami podpierają... A ia sledze (wy­
soko). jak mucha na dzwonlcy 1 lejcami 
niby to kierują. Cmoknoi Tgnaśka na kobył­
ka... t.TTgncta raz i drugi, woz, juk piorun 
leci. ja t lejc; puścił. Widza co para kropli

dyszczu po kozyrku mnie uderzyło, ale do­
brze jest na sienie. Jamki jakasci zrobiła 
sie, wsunoł sie ja do jej i  — wtozo mule 
jak pana. Raptownie podskoczył w o ł  do 
góry 1 poczuł ja co serca u mnie ratrzymaia 
sle. Dech zabiło, w oczach mlika zaszła 
I czuja ja, co leca w doi, w przepaść jakości 
niewiuana. Mnie z jamai jakby wichicr ja­
ki wyrwał 1 lnpnoł się ja ob ziemia z całej 
siły. Zabolało mnie haniebnie i cała siana 
na mnie zawaliła sie. I te tak smag.e, co i 
duchu niestawać poczęło. Dawaj ja ręcaml 
grabolić, żeb. znaczy sie, kolidor w góra zro 
bić 1 tyk« co głowa z kupy wypclinoł, a  tu 
jak da dyszcz — a! a! Bożenka ty mojt 
Schował sie ja i znow, ale widza co i głowa 
mokra 1 plecy ł brzuch i myśli sobie: „ot 
puzytja tak puzycja: ni siedzieć nie możno 
— ni wyjść nie ma jaki'* W tej cPhości 
haniebnej raptownie posłyszał ja co chłości 
kolo mniś D eka Przysłucha! sle: jęczy, Jak 
dusze w ezyscu pokutująca: ,,oj zabili mnie, 
zabili! Mlieńkie, kochanieńkie, ratujcie wy 
mnie!'* — T poznał Ja co to Ciotko Albinowa 
pod siana popadła. A Boluk. zly co siani. 
Jemu zam oczyli I mówi:

„Nu, kiedy zabili to zostawaj sic ciot­
ka, tutaj a my pój irim do nha, y!‘* A w (a 
pora obłajolo&a jego ciotka haniebnie zr 
ta naśmiewania sie, I dobrze. Bo w ta pora 
byio ule do śmiechu. Szczęśctcn: co ja do- 
pomog wyleźć ciotce z siana.

Patrzaml:. kobyłka joż poszli z roze.ia 
do chaty, a za nio po* iii im sie 1 my — 
rmoLszy t wypeckawszy sie naczysto. Ala 
nieht nie stracił ochoty do noki, bo już 
taka moda w naszych 8'ronach, co jrftziU

p rzed k ilku  dniam i udbyła się w 
Rozgłośni W ileńskiej Polskiego Ra- 

sk rom na i cicha uroczystość. Ob­

chodzono jubileusz dziesięciolecia p ra 
cy p. Kazim iery A leksandrow icz —  
popularnej Ciotki Alńinowej,
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l i .mierne mrzonki błądzą po głowach rządu w Tokio

Japn ia  chce zniszczyć
brytyjską hegemonią na oceanach

BERLIN, (Obsi. sp.). Nlem ey pod 
itreślają obecnie na k a ż d y m  k r u k a  
wspólność interesów Janonii i Nie­
miec, chcąc iprawić wrażenie, ie  każ 
dc posuniecie rządu tokijskiego jest 
uzgodnione z Berlinem.

Wczorajsza prasa niemiecka pro­
rokuje nowe zaostrzenie sytuacji na 
Dalekim W schodzie. Niemieckie Biu- 
fb Informacyjne zaś w licznych depe 

h swych korespondentów z Da­

lekiego W schodu, sygnalizuje obo­
strzenie blokady w Tien - Tsinie, 
wzrost nastrojów anty brytyjskich  
we wszystkich miastach chińskich, 
okupowanych przez Japończyków

W wielu miastach —  donosi „D. 
N. B.“ —  odbyły się burzliwe demon 
stracje antyangielskie. Na ulicach  
miasta rozklejono tysiące plakatów.

Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi równi< ż  o wywiadzie, udz:e!o

Fragment z  blokady koncesji międzynarodowej w Tientskiie przez wojska japoń- 
łkie. Na zdjęciu widzimy żołnierzy japońskich z najeżonymi bagnetami, strzegą­

cych granic koreesli angielskiej i francuskiej.

nym dziennikarzom przez premiera 
łiiranum ę, który unał oświadczyć ie  
JALONIA, ACZKOLWIEK PRAWNIE 
POKOJU, NIE ZAWSZE JEDNAK 
CHCE POROZUMiENtA Z PAŃST­
WAMI, KTÓRE POPIERAJĄ RZĄD 
CZAN-KAJ-SZEKA I PRZECIWSTA­
WIAJĄ SIĘ PAKTOWI ANTYKO­

MUNISTYCZNEMU.
Dowód wzrostu nastrojów anty- 

brytyjskich i sympatyj proniemiec­
kich widzi Niemieckie Biuro Infor­
macyjne w artykule, klóry ukazał 
się przedwczoraj na urnach wpływo­
wego dziennika tokijskiego, „Kuko- 
mi Szimbun“.

Autor artykułu pisze, że zadaniem  
Japoni: jest
ZNISZCZENIE POTĘGI BRYTYJS­
KIEJ NA OCEANACH, A W PIERW­
SZYM RZĘDZIE NA WODACH OCE­

ANU SPOKOJNEGO.
Jak widać partia wojskowa Japonii 
chce spełnić jedną z mrzO"“k nie­
mieckich.

LONDYN, (Obsł sp.). Wczorajsza 
popołudniowa prasa londyńska poś­
wiecą wiele uwagi zarówno wypad 
kom ua Dalekim Wschodzie. Pisma 
londyńskie, komentując depesze Nie 
mieckiego Biura Informacyjnego w 
artvkule w „Kn sotni Szimbon** pi­
szą. że Anglia ł jej sprzymierzeńcy po 
siadają jeszcz" dość dużo sił na Oce­
anie Spokojnym, by mrzonki ntemie 
eko - japońskie o zniszczeniu brytyj­
skiej Dotesti morskiej pozostały tyl­
ko... mrzonkami.

J P © J  ' s M 9
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przeciw przygotowaniom m l  w Gdańsku
LONDYN, Obsł sp.). Jak donosi 

„United Press** w Londynie i Paryżu 
odbywały się wczoraj narady, poswię 
cone sytuacji w Gdańsku, wbrew bo 
wiem „zapewnieniom" prasy niemie­
ckiej, Anglia 1 Francja uważają, że 
sytuacja jest nadal niepewna.

W kolach dobrze poinformowa­

nych podkreślają, że wszystkie spra 
wy, dotyczące Gdańska, mogą być za 
łatwione jedynie w drodze poruzn- 
mierna się z Polską, senatem gttańs 
kim i Ligą Narodów.

W razie, jeżeli badania potwier­
dzą wiadomości o wojennych przygo­
towaniach senatu gdańskiego, Anglia

i Francja, w porozumieniu z Polską, 
przedsięwezmą odpowiednie kroki 
zaradcze.

Kola te zaprzeczają również wia 
domościom o tym, że Polska namie­
rza rzekomo wystąpić z jakimś no­
wym żądaniem wobec Gdańska.

€tsitarlstSa gsrófots

Nowa propozycje ang. - Panc.
na Kremlu

LONDYN, (Obsł. s p ). Agencja 
„Association Press“ podaje oficjal­
nie, że wczoraj specjalny wysłannik  
doręczył ambasadorom Anglii i Fran­
cji w Moskwie nowe instrukcje rządu 
angielskiego i francuskiego.

Dzienniki angielskie stwierdzają, 
ie  Anglia zgodziła się nie żądać od 
ZSRR gwarancyj dla Holandii, Szwaj 
carii i Lusemburga, domagając się

po tłokach nasze ojcy. joźdzlm mj — jmi- 
ja<ło I nasze wnuk*

Powyższa pogadanka — m onolog 
Leona W ołłejki daje również poje 
cie o rodzaju  twórczości radiov.-cj 
Ciotki Albinowe,. Ciotka Albinowa 
i Leon W ołłejko operu ją  gw arą wi­
leńską. Genre ich audycyj jest po ­
dobny. Zresztą nie potrzebuj-;, tu 
pizedstaw iać Giołki A bi.nc .vej W s/ys 
cy ją  doskonale znają  w W tiiuę i 
szeroko poza W ilnem  Jak  ogrom ną 
popularnością się cieszy — ś nadczą 
stosy listów depesz nadesłanych  z 
całej Polski w dzień Jubileuszu Na­
deszło także spero  listów z Kov na, 
m iędzy Lanynri jeden z 260 pndpi 
sam i

 Pról>owaliśmy przez pewien
czas nie daw ać pogadam K Ciotki Al 
binowej — m ówi k ierow nik progra 
mowy Rozgłośni W .leńskiej p, T a ­
deusz Łopalewski. — W ówczas słu­
chacze przypuścili form alny  szturm  
Nie było innej rady, jak tylko czym 
p rędzej wznowić pogadanki...

Nic więc dziwnego że dvr. Pikicl, 
w ręczając Jubilatce dyplom , życzył 
Je! iak najdłuższej pracy.

Trzeba wiedzieć, że Clofka Ałbi 
nowa m i iuż ponad 60 lat. Pracuje 
iodnak wciąż z jednaknwern zapa­
łem a.

jednocześnie od Związku Sowieckie 
go, by wyrzekł się myśli zawarcia w 
ramach trójprzymierza wzajemnych  
układów z niektórymi sąsiadującymi 
państwami, które sprzeciwiają się 
temu.

W angielskich kołach politycz­
nych uważają dzisiejsza nową próbę 
Anglii i Francji osiągnięcia porożu 
mienia z Sowietami za ostateczną.

W razie, jeżeli Moskwa nadal ule 
zgodzi się na propozycje angielskie, 
rozmowy o zawarciu trójprzymierza

wojennego zostaną całkowicie zer­
wane.

BERLIN, (Obsł. sp.). Niemieckie 
Biuro Informacyjne podaje, że prze-’ 
kazanie przez Anglię i Francję no­
wych instrukcyj swym moskiewskim  
ambasadorom stanowi ostatnią próbę 
osiągnięcia porozumienia z Sowieła- 
mi. W razie ostatecznego zerwania 
rokowań, twierdzi dalej Niemieckie 
Biuro Informacyjne, Anglia i Fran­
cja podpiszą ze Związkiem Sowiec­
kim wspólny rakt o przeciwdziałaniu 
agresorom

f

Nożycam i przez prasę
M IEJSCE WYBUCHU NIE MA 

. ZNACZENIA.

„K urjer W arszaw ski" stara  się 
udowodnić, że miejsce w ybuchu przy 
szłej wojny światowej nie gra roli, je­
żeli cnoazi o m om ent solidarności ata 
kowanych

I przypom ina że...
„...Niemcy Will elm* IE rozumowały:
— Kto tam w Europie Zachodnie) 

zechce bić się o Seib'ę I Bałkany, albo 
też. jeśli Rosja się ruszy, o Europę 
Wschodnią.

Było to |uż wtedy rozumowanie, 
przyćmione zawrotem głowy, płyną­
cym po części z dotychczasowych po­
wodzeń Rreszy Cesarskie), a po częfci 
z nowych pożądań, Nikt bowiem nie 
mógł mleć złudzień, fakle byłyby na­
stępstwa pochodu Niemiec na połud­
niowy wschód w myśl hasła Berlin — 
Bagdad, oraz na wschód z rojeniami o 
Ukrainie I Kaukazie. Właściwie Niem­
cy, sam* dobrze wiedzę, czego chcę, 
dziwiły się, i e  Inni nie sę ślepi

Otóż obecnie Niemcy kanclerza Hi­
tlera zawierzyły sile wahania, jakie mo­
gło by w swiecle wzniecić pyłar.le:

— Czy warto rozpętać wojnę pow­
szechną o Gdański

Znowu rachuba w swe) przewrot­
ności aż naiwna.

Bo mówi się o Gdańsku samym lub 
o GdańsJcu z drogami niemieckimi po­
przez Pomorze. Ale, tak, czy siak, ozna 
cza to zawsze podważenie obronności 
Gdyni I całego naszego wybrzeża, 
czyli po prostu odpechnięcta nas od 
Bałtyku. A to było by też zniszczeniem 
niezależności Polski w ogóle.

Zarazem zaś w Niemczech widccz- 
nle wmówiono sobie, że świat zatracił 
poczucie... początku, dalszego ciągu I 
końca.

Miłe złego początki zarysowały się 
|uż dostatecznie w zagarnięciu Austrii, 
Czechcsołwacjl, Kłajpedy. Dalszym clą 
giern miało by być zniszczenie potęgi 
Polski i zapanowania nad Europą Srod 
kowo-Wschodnią. A wtedy zwrócenie 
się przeciw Zachodowi Europy byro by 
wieńczącym dzieło Końcem.

Rachuba trzecie, Rzeszy na usypia­
nie czujności Europy, w toKu dokony­
wania kolejnych najazdów I zaborów 
niemieckich, z*\/iodła.

Ośw:*>dczenie Francji I Anglii nie 
pozostawiają im źdźbła wątpliwości ! 
dlatego — szczególnie w oparciu o 
wspomnienia z przed ćwierćwiecza — 
mają one doniosłość na miarę dzieje 
wą".
Trzeba tu  jeszcze dodać, że naj 

większa czujność obowiązuje w m o­
m entach izw. „odprężenia". Doświać 
czenia U 1917 — 1918 są w tjun wzglę 
dzie, aż nadlo  bogate.

CIĘŻKI STAN . ROL NICTWA 
NIEMIECKIEGO.

„Dziennik Poznański" m aluje w 
art. wsi. ciężki stan rolm ctwa nie­
mieckiego:

„Na przestrzeni ostatnich lal Rzesza 
musiała walczyć raz z klęską nieuro­
dzaju zboź w lalach 1926 I 1937, a w 
latach 1937 i 1938 z klęską pryszczycy, 
która zdziesiątkowała stan bydła. Ra­
dzono sobie wydaniem nakazu przy­
mieszki mąki kartoflanej i kukurydzia­
nej przy wypieku chleba żytniego, czy 
pszennego oraz ograniczeniem kontyn­
gentów uboju byoła, aby przez oży­
wienie hodowli odtoblć straty, pa obo­
rach 1 świnlarniach. Mało to pomogło, 
bo równoczesny zakaz żywienia bydła 
zbożem nie sprzyjał gospodarce ho­
dowlanej która zresztą poza tym cierp

I na chroniczny brak rąk dc pracy, tę 
największą katastrofę rolnfcrwa hitle­
rowskich Niemiec. Przecież na oficjal­
nych zjazdach rolniczych w Niemczech 
coraz częściej słyszy się dziś głosy, że 
w niektórych okolicach spotyka się już 
obszary nleubsiane, bo nie ma komu 
wykonywać upraw, — ludzie uciekli 
do miast zarabiać przy produkcji amta*
I amunicji.

Sytuację aprowizacyjną Niemiec po­
garsza także fakt nieopłacalności go­
spodarki rolnej. Relchsnahrsfand, jako 
czołowa organizacja stanowa rolnictwa 
hitlerowskiego w zamknięciach rachun­
kowych gospodarki wsi niemieckiej w 
roku obrachunkowym 1937-29 ustalił, 
że rolnictwo niemieckie gospodarowa­
ło w ty mioku z biansową stratą 4,5 
miliarda marek, Rzeczywista zaś strata 
jest na pewno jeszcze wyższą. „Yolkl- 
scher Beobachfer" — skoro już uwzię­
liśmy się argumcmować tylko oficjal­
nymi danymi niemieckimi — stawiał w 
związku z ty,,, postulat zwiększenia cen 
nr produkty wsi. Wyjście zdawałoby 
się iogkzm e możliwe, ale nie w hitle­
rowskim ustroju gospodarczym, który 
trzyma się zasaaą niskich, niezmien­
nych płac. Gdyby podniesione cenę 
artykułów spożywczych, trzebaby — 
chcąc uniknąć obniżenia już i tak nie­
dostatecznego wyżywienia lumrości —  
podnieść także płace, to zaś groziłoby 
nierentownością produkcji przemysło­
wej, obniżeniem wpływów z podatków 
I... załamaniem się kunsztownego two­
ru gospedarki finansowej Trzeciej Rze- 
szy.

Problem aprowizacji Trzeciej Rzeszy, 
staje sle w tych weumkacki trudna ła­
migłówką Już w okresie pokoju".

Nie potrzeba chyLa dodawać, źe 
„łamigłówKa" w okresie pokoju zmie­
ni się w katastrofę w okresie wojen­
nym. Stąd zapewne płynie apetyt na 
Jugosławię, o którym  pisze ostatnio 
prasa światowa Ale czy nie byłoby bez 
pieczn ej znaleść „lehensraum " we 
własnym rolnictw ie’

r
TRZEBA ZMOTORYZOWAĆ
NASZE RZEKI I JEZIORA.

„K urjer Czerwony" przytacza 
pocieszające cyfry:

„Obroty rzeczne z naszymi portami 
morskimi stale wzrastają. Na przekór 
trudnościom piętrzącym się na drodze 
naszej żeglugi wiślanej —  samo życie 
zmusza do maksymalnie Intensywnego 
wykorzystania tak dogodnego, pópfat- 
nego I bezpiecznego szlaku dla tran­
sportów, jakim jest szlak wodny Wisty 
ogarniającej swymi dorzeczami bezma- 
I* dwie trzecie kraju.

I tak, gdy w r. 1931 wywóz z Gdvnl 
do wnętrza kraju drogą wodną wynosił 
tylko 450C ton, to w roku <937 już 
62.60P tor. Z wnętrza kraju do Gdvnl 
przywieziono drogą rzeczną fdl? dal­
szego transportu za morza! w r. 1931 
24 °00 ton, a w roku 1937 57 Ó00 ton. 
W roku <938 cyfry te jeszcze barazfej 
wzrosły.

Cyfry «e —  fo jeszcze Jeden argu­
ment I zachęta, by problem regulacji 
Wisły na całej Jel długości postawić na 
jednym z pierwszych miejsc w hierar­
chii potrzeb państwowych".

Niestety system aty wodne Niemna 
i W ilii nie biorą wielkiego udziału w 
tym rucnu. Kamienie, piasek, żwir, ce 
ment iid w ędrują po starem u furm an 
kam i. Niema nowoczesnycn taborów  
rzecznych, kredyty na regulacje rzek 
są zbyt małe. M otoryzacja rzek z W i­
słą na czele, to  jedno z zadań najp il­
niejszych /.

„Prezydent" Hacfta kołacze
do dram pałacu kanclerskiego

BERLIN, (Obsł. sp.). Ucisk w Cze 
chach wzTasta. O statnio zaszedł sze 
reg faktów , k tó ry  przejął sm utkiem  
zapewne i .prezydenta".

K onfiskata 800 m ilionów złotych 
koron czeskich, w yrugow anie Cze-
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Sw. Jerz-go
Nowośl szkolne —  naukowe
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Wysyłka poczią.
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chów z  przem ysłu, wysłanie 800 tys. wi Niemiec o przyrzeczeniach, k tóre
m łodych Czechów w wieku poboro­
wym do Niemiec na roboty —  oto 
fakty, k tóre poruszyły, jak  tw ierdzą 
w berlińsk ich  kołach dyplom atycz­
nych, Hachę.

Podobno ,p rezydent"  chce w rę­
czyć H itlerow i obszernie opracow any 
przez niego m em oriał, dofvczący nie­
m ieckich p rak ty k  okupacyjnych i 
przy okazji... y n v n o m m eć  kanclerzo-

mu dał podczas h istorycznej wizyty 
w Berlinie.

LONDYN, (Obst. so.). K orespon­
dent „R eutera" donosi z B°rlina, te  
na razie kanclerz H itler nie zgodził 
sie nrzyjąć Hachę. W berlińskich ko­
łach, zbliżonych do kanclerza u trz y ­
muj ą  jednak, że H itler po upływ ie pe 
wnego czasu spotka się z „prezyden­
tem " w Rerchiesffaden.

Nie marnuj odpadków 
żelaznych gdyż są one potrzebne

dla obrony ' aństwaf

P s łn e  z w ie r z a  b o r y « .
Fauna pnlsHcn la^ów

Wietką a :akcją furysiyczno-myśliwską 
stanowi obfitość zwierzyny w naszych fa­
sach. Powoduje fo, iż wielu cudzoziem­
ców przyjeżdża specjalnie celem zapozna 
nia się z bogactwem polskich lasów.

Do najrzaoszych zwierząt w naszych 
lasach należa: żubry, kozice, niedźwie­
dzie. bobry, żbiki, rysie, wilki, łosie.

Z ptaków najrzadsze są: dropie, orły, 
kormorany, łabędzie, puhacie, kruki 
(prawdziwe — nie gawrony).

Żubrów w Białowieży, Pszczynie i Nie 
połomicach mamy 33, kozic w Tatrach oko 
łc 60, niedźwiedzi we Wschodnich Kar­
patach i na ^oiesiu około 270, żbików w 
Karpatach około 300, rysiów na wscho­
dzie Polski i w Karpatach około 500, bo­
brów ogółem, gfównie na Polesiu, (koło 
100, łosiów na wschodzie o<oło 1200. Je ­
leni mamy zgórą 20.000, tyleż prawie dzi­
ków, a sarn c< najmniej 150.000,
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Belgia w mackach Gestapo
A ął r ę g g f  &  g a & r u c z n i  k * u  i F & n t f o r & ś

Od szerer^u miesięcy poikcja śleaczr 
Liege znajdow ała się na tropie szpiegów , 
k tó r z y  wyacwali Niemcom beigijskie ta- 
iseinice wojskowe. W iadom o było  do - 
kładnłe, cc ginie, ale właścrwych zdraj- 

przez dłuższy :zas nie tro in a  było  
Przychwycić.

W reszcie udało  się zaaresziow ać na 
Sfranicy.

ag enta  niem ieckiego  l u tg en sa ,
który wydal następnie swego wspólnika, 
^ e lgijsKiego porucznika Dombret.

Domoret milczał, jaK zaklęty, ale przy- 
laciółka jegp , niejaka Simone Pirleł, oka­
lała się bardziej rozmowną i „sypnęła" 
tak sw ego przyjaciela, iż skom prom ito­
wany musiał się przyznać do wszystkiego. 

O kazało się, że Dombret wręczył ni<

miedkim w ład iom  ni mniej, rn w .ęcej, tyl-
KO

PLAN OBECNEJ OBRONY BELGII.
Na szczęście wykryto całę aferę, która nie 
pociągnie jednak za sobą szkód, pon ie­
waż dow ództw o belgijskie zm ieniało ko- 
lejr..e wszystkie plany, jakie w padły  w 
obc® ręce.

Zobaczym y jednak, w jaki sposób  d o ­
szło d o  aktu

ZDRADY PORUCZNIKA DOMBRET1
Dzieje jego  przypom inają powieść albo 
film Niemcy posiadali w  Belgii specjal­
nych obserw atorów , których jednym  za­
daniem jest wyszukiwanie oficerów, Dosia­
dających kłopoty  finansowe, korzystają­
cych z ,.pom ocy" lichw iazy  dla zaspo­
kojenia żrdań  swoich wierzycieli.

V/ jednym z biur łe o o  -odzaju w Bru­
kseli agenci niemieccy

ZAPOZNALI SIĘ Z PORUCZNIKIEM 
DOMBRET.

Dowiedzieli się, że kc-nduita oficera niei 
należała do  najprzykładniejszych. Porzucił 
on żonę dla niejakiej Simone Pirleł, któ­
rej wymagań jednak nie był w słanie za­
spokoić ze skromnej pensji oficerskiej. To 
leż ciągle tkwił w długach.

D om biet n.e oparł sńj pokusie i wszedł 
w kontakt z agentam i niemieckim., którzy 
wręczyli mu

KILKA TYSIĘCY FRANKÓW.
O dtąd  porucznik nie umiał już oprzeć 

się pokusie. Otrzymał o d  swoich „wybaw­
ców" 60.000 franków w ciągu kilku mie­
sięcy I —  jak późnie w ykazało śledztwo

— spędził wraz z  przyjaciółką kilka tyv 
godni w Niemczech, mieszkając 

Na  KOSZT GESTAPO 
w najelegantszych hotelach i żyjąc nad 
sfan.

Dombret zatiedniony by ł w belgij­
skim W ojskowym Instytucie Kn-tograficz- 
nym, dzięki czemu m egł z łatwością zdo­
bywać mapy i aokumenTy, ctoryczące 
obrony granic. Poza tym korzystał on ze 
stałych paszportów  do  wielu krajów Euro­
py S.odkow ej.

VV łen sposób 
ODWIFDTAŁ CZĘSTO NIEMCY 

1 w ręczał agentom  G estapo  żądane d o ­
kumenty. I tak pjracował dla w rogów  swe­
go państwa aż dc dm a, w  którym kontr­
wywiad belgijski przychwycił jego  wspól­
nika, Lułgensa.

A k a d e m ic y  i ^ s o Ih y  
s z k ó ł  ś r . na Pole sie

W zorem lat ubiegłych Zarząd Główny 
Towarzystwa Rozwoju Ziem w schodnch  
'rgan izu je  w Domu Akademika n Styrem 
Obóz Społeczno-W ypoczynkowy Geleau Obo 
su bfdEk zrpoznanie nuodaieży z Polesiem 
i jm. e*. oówiatowa wśród mi cycow ej lud­
ności.

WypoQ_,oeł. zaś uprzyjem ni piękne po­
łożenie domu, w  suchym le s e  n. Styrem, 
ogromn. ‘treny  dia rpoctów w idnych, ry- 
bołó^iwo t polowanie.

Na Uoóz zgłaszać się mogą akademicy 
i absolwenci gimnazjów.

Z-apisj dnia '8  i 10 Kpca w 18—20.
W arszawa, ul. M arszałkowski 153 m. 1.
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Narady sztabów generalnych 
Anglii, Turcji i Egiptu

ANKa RA, (O&sł. sp.J. Przebywające w 
Ankarze angieisKa misja wojskow* wyje­
chała wczoraj do Dardanel. Oficerom an- 
I  elskim towarzyszą wyisi oficerowie lu- 

-'eckiego sztabu generalnego.
BERLIN, (Obsł. sp.J. Niemieckie Blu.o 

hl. donosi, ze po zwiedzeniu lortyfikacyj 
k Dardaneiach oficerowie angielscy wy­

jadą do Anaiolil gdzie spotkają się z sze­
fem tureckiego sztabu generalnego.

W naradach tych weźmie również 
udział szef sztabu gen. Egiptu. Rozmowy 
dotyczyć będą wspólne] akcji wojskowej 
łych państw na w ypadek wojny we wscho­
dniej części basenu śródziemnomorskie­
go.

Manewry wojsk niemieckich 
wzdłuż linii Zygfryda

PA.RYŻ, {Obsł sp.). Koresponden 
CJ pism  francuskich  z granicy n ie­
mieckiej donoszą, że na linii n iem ie­
ckich lo rty fikacy j już się rozpoczęły 
'Wielkie m anew ry arm ii niemieckiej. 
Biorą w nich udział form acje w ojs­
kowe w szystkich rodzajów  broni.

W czorajszej nocy odbyły się wiel 
k ie m anew ry nocne. Zagłębię Saary 
było rzęsiście oświetlone reflektora 
mi. Z granicy francuskiej m ożna by­
ło dostrzec ruchy wojsk niem ieckich 
oraz słychać było w yranie huk ar 
m at niem ieckich.

Baza doświadczalna amerykańskich dział przeciwlotniczych

/ ■ flr a a *
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kow odztw o armii St. Zjednoczonych zorganizow ało w miejscowości A berdeen  
nad orzegiem  zafoKi C hesoease wojskową bazę dośw iadczalną d la  w ypróbowania 
łPrawności i celności nowych łypów  dział przeciwlotniczych. Na zdjęciu widzimy 
^ łrzycaiowych armatek przeciwlotniczych, ustawiowich na specialnie zbudowanych 
konstrukcjach żelaznych bazy dośw iadczalnej. Dokonane dośw iadczenia potw ierdzi­

ły sprawność arm atek na terenie bazy.

Zwolniony z więzitnia 
w drodze do oomu okradł plebani?

W plebanii p-zy kościele w Dubiczach 
n,eznar>y sprawca skradł na szkodę ks. 
v> cewicza szaty kościelne. Z łodziej usi­

łował również skraść ow a kielichy z szaf 
k>; po  stwierdzeniu, ze nie są z metalu 
‘Łinciiełnego. oozesław ił je  na kom odzie 
**krystii.

Po dow oraniu kradzieży sprawca 
^Biegł w m ewiaaom ym  kieiunku.

W  nocy patrol policyjny z Radunia, 
l °sła ł śp iącego  w życie koło wsi Kogow- 
dy. gm raduńskiej, Franciszka Sokołow ­

skiego, (ze wsi Hupańce gm. rudziskiej), 
j który wracał z więzienia w e W ronkach po 

odbyciu kary jednego  roku i o^mru mie­
sięcy za kradzież. —  W  czasie 
•ewizji, w wori.u Sokołow skiego znalezio­
no szrty  kościelne z plebanii w Dubiczach, 
gm. Z abłockiej.

Sokołow sk 'ego odstaw iono d o  Sądu 
G rodzkiego w Ejszyszkach. Sąd zastoso­
wał jako środek zapobiegaw czy —  
areszt.

Wiadomości radiowe
Ko h cert  g a l o w y  la u r ea tó w  
Międ z y n a r o d o w eg o  konkursu

Transmisja z Genewy.
W  G enew ie odbyw a się obecn ie  I 

M iędzynarodowy Konkurs Muzyczny, 
*°r3anizow any dla wykonawców różnego 
r°dzaju  instrumentów: fortepianu, skrzy-
p'ec, fletu, oboju, klarnetu, fagotu oraz 
*^a śpiewaków i śpiewaczek.

Laureaci w konkursie ostatecznym wy- 
jakc soliści w sobotę, dn, 8 lipca, 

^a wielkim koncercie galowym. Będzia to
k°ncerf niezm iernie uroczyisfy i ocibę-dzie 
51t w sali Vicforia-Hall, skąd łransmiiowa- 

będzie przez Polskie Radio. Początek

transmisji o  g o d r. 21.05.

OSTATNI ROZDZIAŁ „KLUBU 
PICKWICKA" 

w Teatrze Wyobraźni.
Cykl słuchowiskowy arcydzieła dicken 

sowskiego —  ,;Klubu Tickwicka" —  d o ­
b iega końca. W niedzielę, Jo ia  9 llpca 
o godz. 19.00 nadaje  Polskie Radio osła* 
ni odcinek, zatytułowany „Niech żyje Pan 
Piakwick dobroczyńca".

W ypada przypom nieć, że głów ną rolę 
— Piokwidca gra znakomity artystę, Sta­
nisław Stanisławski. A udycję opracow ał 
do mikrofonu Antoni Bohdziewicz.

N a r ó d  p « d  t e r r o r e m  t  b l i  d a

Pr^yiKiust we obozy... rozpłodowe
w Niemaecłi

P o n u r y  o m a z  re fo rm  p o p u ić L y ^ tn k 1 w a d fy g  za s ó d  ra s izm u
Najważniejszym zadaniem  nawoczes- 

nej‘ Niemki jest, w edtug kanonów naiodo ' 
wo-socjaI isfyoznyuh: rodzić ćuzo dzieci

Nad problem em  przyiostir łudności 
najgorliwiej praouje w Niemczech dr Klin­
ice, treść „ tu h re rz i' niemieckich dziewcząt. 
Dr Klinke, w spom agany p^zez przyw ód­
ców „H itlerjugend", „Bund der Deutschen 
M adei" i innych uygesnizacji m łodzieżo­
wych, w ciągu swej czteroletniej pracy nie 
cofnął się p rzed  żadnym  środkiem, mo­
gącym zbliżyć gc d o ^ e g o  celu, jaacim jest 
pomnażanie Niemców do 250 milionów 
ludzf, w ciągu dwóch łub trzech pokoleń, 
oo jest cytrą zamierzaną przez F-nłlera w 
„Mai-n Kampf".

Zabrawszy się d o  dzielą , dr Klinke z 
zawodu ginekolog, w ciągu n ied ług iego  
u « i  zmieriil wszystko cc składało  h ę  na 
tradycje uczuciowe m łodzieży. Naczel­
nym wskazaniem d la młod>ch słało się 
m ałżeństwo o p arłe  na miłości, ale p ło ­
dzenie dzieci, przedłużanie rasy.

Stąd dzieci nieślubne otoczone zosta­
ły najtroskliwszą opieką, w rezultacie cze­
go  już w r. 1938 na 10 urodzonych nie­
mowląt notow ano 3 nieślubne. Celem 
praw nego uregulowania takiej syiuacji dr 
Klinke zażądał od rządu ogłoszenia czte­
rech następujących ustaw aby:

1J osoby, która dokonały spędzenia

płodu były skazywane na karę od 10 do 
20 lal, a nawet na karę śmierci,

2) niezamożne matki otrzymj wały bez­
płatną pomoc lekarską przez trzy miesię 
ce po połogu,

3) rodzice, którzy ośmieliłaby się wy­
rzec swej córki, lub tylko wyrzucali jej 
.^nieprawne macierzyństwo", karmi byli 
grzywną w kwocie 1.000 mk I zmuszeni 
do utrzymywania dziecka,

4) państwo przyjęło na siebie obowia 
zek wycnowania dzieci natur: inycn, kiedy 
matki nie będą w stanie lega uczynić.

Dr Klinke zabrał się do  „robienia po- 
rządlcow" także w dziedzinie przestępstw  
obyczajowych. Zł przestępstw a teg o  ro­
dzaju z osław ionego  art. 96 kodeksu kar­
nego zostało dotychczas skazanych oko­
ło 2.70U osób. między nimi znany teni­
sista von Crarmn

W raz ze swą synową Frau Scholz 
Klinkke,, naczelną przew odniczącą orga­
nizacji dziew cząt i kobieł niem :eckich, dr 
Klinke zabrał się do  sypsfem afycznego 
wcielenia w życie idei pom nożenia Niem­
ców za wszelką cenę.

Na ich ło  żądanie do każdego odzia­
li HiilermSdchen" wyruszającego na przy­
musowy obóz prary, dołączona jest rów­
norzędna grupa członków Hitlerjugend 
w wieku 17 do 23 łat. Głównym celem 
tego zeseołu jesi poza pracą, „pomnaża­

nie obyw ateli" i ew entualnie zawarcie 
małżeństw, chociaż ło  osłatnie dla dr 
Klinkego ma znaczenie drugorzędne.

Rezultaty p o d o b n e  są „zadaw am iają- 
ce". Niedawno odznaczona została przez 
min. G oebbetsa 17-iefnit panna He-ta 
Vinckker, matka 5 dziec., raz bliźniąt I 
raz trojaczków.

Cńok tej „produkcji masowej" ma 
działać rakże „faDrykacja elity". W Ba­
warii pow stanie w niedługim  czasie spec­
jalny obóz cHa m łodzieży, g az ie  będą 
wysyłani najpiękniejsi m łodzieńcy i m ło­
de dziewczęfn z całej Rzeszy, aoy spow o­
dow ać w fen sposób narodziny osobni­
ków wyoorowych, prawdziwą arvsłok-ac- 
ję Niemiec przyszłości, samych nordyc­
kich blodynów

Rzecz zrozumiała, że  ofiarą tych no­
wych i głębokich przemian społecznych 
w Niemczech padty p rzede  wszystkim 
stare panny, traktowane od pewnego cza­
su przez dzienniki i organizacje hilłerow- 
skie z całą brutalnością.

Dawniej, wyśmiane i wyszydzon 
mogły się schronić u wról Kościoła, w 
zakonach. Dzisiaj i ło  schronienie zosiało 
im zamknięte. Cyfry samobójstw  wskazu­
ją, że dw ie frzec:e zrozpaczonych, którzy 
targnęli się na swoje życie to  stare ko­
biety niezam ożne, kfó-yrn w ogóle od­
mawia się wszelkiej pom ocy.

19 Uczeni" na ż3!rtz!e p. Goebbelsa
r o e iz? i f f i e m e r w  p r z y  z l e s t o S i f e u

W l ipsku ukazała się praca Horsła 
W agenfiinra, w której autor oblicza, że 
świat zamieszkuje sto milionów Niemców 
z czego  90 milionow znajduje się w Eu­
ropie.

Zdaniem  autora liczba Niemców poza 
granicami Rzeszy wynosi:

420.000 w Gdańsku(?I), 50 000 w Bel­
gii, 39.000 w  Danii, 20 000 w Estonii, 3.700 
w Finlandii, f.5000.000 we Francji (?l), 
t .000.000 w Kulsce (?!), 2.924.300 w Szwaj­
cara, 750.000 w Rumunii, 479.300 na W ęg­

rzech, 500.000 w ks.ęstwie Lichtenstein, 
29.200 na Litwie, 19.400 w lluksenburgu,
102.000 w Holandii, 4.300 w Szwecji,
806.000 w Rosji właściwej, 394.000 na 
Ukrainie sowieckiej, 7.000 na Białorusi so- 
wieekiej, 16.700 w Hiszpanii, 3.000 000 w 
Stanach Z jednoczonycn, 750.000 w Bra- 
ryłi, 200 000 w Argnfyme.

Fo-st W agenfuhr dzieli Niemców za­
granicznych na trzy kategorie

1) Niemcy zagran7czni( Auslanddeuf- 
sche), czyli obyw atele niemieccy, miesz­
ki jący poza granicami Rzeszy,

2) Niemcy przygraniczni (G renzdeui- 
sche), czyli Niemcy mieszkający zagrani­
cą na terytorium „kulturalnie niemieckim",

oraz 3) Niemcy-kolomiści (tnseldeut- 
sche) zamieszkujący terytoria „koloniza- 
cyjne".

„Uczony" minąłby się! oczywiście, że 
swoim pow ołaniem , gayby  nie zaznaczył 
we wnioskach, ii wszystkie terytoria, na 
których mieszkają N!eincy (wszystkir 
trzech kategorii] należą do  słynnej „p rze ­
strzeni życiowej" III Rzeszy (Ii)

Y®Wo asekuracyjne ® 
staropanieństwa

o / e t * © r
Władze śledcze w stolicy zlikwidowa­

ły działalność niezwykle pomysłowych 
oszustów, którzy wyłudził) olbrzymie su­
my pieniężne od wielu naiwnych kobiet.

Przed kilkunastu m es.ęcai.,, przybyli 
do Warszawy mieszkańcy Małopolski nie­
jaki J*n K*b'ei, Dawid Krasny | Michał 
Słarykowskl. Zetknęli się oni lufa] z Hen­
rykiem Konem I wspólnie założyli fikcyj­
ne Iow. asekuracyjne „Fidelita".

Oszuści postanowili eksplołować „tęsk 
nofę do małżeństwa" starszych panien, ma 
jących już słabe widoki do zrealizowania 
swego marzenia.

Na wydrukowanych pięknych blankie­
tach firmowych tow. „Fidelita" wysłano 
oferty do starszych panien, które nie prze 
kroczyły 40 lat życia. Pannom tym propo­
nowali zaasekurowanie przeć, staropanień­
stwem.

W razie, gdy zaasekurowana nie wy- 
szaf za mąż do lat 45, miano jej wypłacić 
pełną kwotę ubezpieczeniową, wynoszą­
cą od 20 do 10O.0C0 zł., zależnie od staw­
ki ubezpieczenia. Naiwnych znaiazło się 
wiele. Oszuscl za pośrednictwem biur wy­
wiadowczych zdobyli nazwiska bogatych

panien i rozpoczęli działalność, którą pro 
wadzili bezkarnie przez kilka mieHęcy.

Kilkadziesiąt naiwnych kobiet zraseku- 
rowało się na kwoty dość poważne, bo 
od 10 d j 2C.030 zł, przy tym pierwszą ra­
tę za cały rok potrącano z góry Jedna z 
poszkodowanych zorientowała się w porę 
o oszustwie I zameldowała policji, która 
w krótkim czasie zlikwidowała całą szajkę.

Wymienionych: Jana Gab’ela, Dawida 
Krasnego, Michała Strykowskiego i Hen­
ryka Kona osadzono w więzieniu, gdzie 
oczekują na rozprawę sądową.
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j^urfer
Jęarzejcwska na turnfefu w Wmbledcn
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Jędrzejowska w czasie swej mistrzowskiej gry,

S p o rt p o lsk i p ło .-w s c h .
w ogn iu

Z inicjatywy kierownika Okr. Urz. 
Mych  Fiz. i PW przy  OK 3, płk. Janow­
skiego odby ła  się w G rodnie wielka kon 
ferencja prasowa działaczy lekkoatletyki, 
boksu i piłkarstwa Z em Północno-W scho­
dnich. P.ócz ae leg a ió w  związków z G rod 
ik , Biaiegostoku i W ilna w konłerencji 
wzięli udziel kom endanci okręgow ych 
ośrodików WF i PW oraz dziennikarze 
sportowi.

Zaraz po  zagajeniu zebrania przez płk. 
Janowskiego wywłązała się ożywiona dy­
skusja na tem at, co ham uje rozwój wycho 
wania fizycznego na kresach północnych. 
W dyskusji wszyscy niemal mówcy osłro 
skrytykowali „działalność" miejskich i p o ­
wiatowych komiłełów PW i WF.

Stw erdzono , że organizacje te  istnieją 
tylko na papierze i nie ptzejaw iają zupe ł­
nie działalności.

Po 6-godztnnej dyskusji, prow adzonej 
bardzo rzeczow o i ze  znajom ością p rzed ­
miotu, z ważniejszych uchwał jednog łoś­
nie pow zięło:

1) usunąć z zarządu klubów I związków 
okręgowych takich członków, którzy n:e 
wykazali chęci do pracy I zamiłowania do 
sportu. W tym celu w Białymstoku i Wil­
nie odbędą się w najbliższym czasie ze­
brania prezesów wszystkich klubów i

# y s A U 5 j i

związków,
- 2] propagować sport na wsi przez przy 
dzielanie każdej wsi piłki siatkowej. Jak 
bow.em wykazała praktyka ta gałąź spor- 
3u najlepiej przyjmuje się na wsi,

3) stworzyć obwodowe ośrodkr WF i 
PW w Lidzie i w Suwałkach, przy czym w 
tym ostatnim mieście zorganizować klub, 
którego do chwili obecnej miasto nie po­
siadało,

4) pobudzić do życia sportowe kluby 
stanowe, jak np. KPW Ognisko Wilno,, 
który przejawia w porównaniu z latami 
ubiegłymi małą ruchliwość,

5) w miarę możliwości wciągnąć do 
pracy klubów dawnych sportowców,

6) życie 'klubów sportowych scentrali­
zować w Jednym miejscu przez wynajęcie 
płatnego sekretarza dla wszystkich związ 
ków okięgowych I umieszczenie kancela­
rii w lokalach okręgowych ośrodków wy­
chowania fizycznego.

Ponadto płk. Janowski na zakończenie 
poinform ował, że czyni obecn ie  starania, 
zdaje się z pozytywnym wynikiem, aby 
miasło pow iarow e liczące ponad  17 tys. 
mieszkańców otrzym ało w łasne boisko. W  
(en sposób łeren OK 3 wzbogaci się w 
wiele lak bardzo po tr^G n y ch  bóisk.

Nowinki radiowe

Radna i turystyka
Panuje u nas zwyczaj dość rozpow sze­

chniony wymawiania abonam entu w mie- 
iiącach letnich. Zwyczaj ten wpływa ujem 
nie na tem po przyrostu radioaooneniów . 
Czy daje  przynajmniej chociaż jakąś osz­
czędność w budżecie? ,

ćdaje  się, ze jest raczej odw rotnie. W 
okresie letnim P. R. d a je  w iele pogadanek  
z dziedziny ‘uirysiyki.

Większość z nich zawiera wskazówki 
praktyczne. To też „odpoczynek od  radia" 
jest 'ednocześn ie połączony z ułratą wie­
lu możliwości taniego podróżow ania.

Apai at radiowy musi być traktowany 
na równi z kajakiem, namiotem, czy poj^u- 
larną siatkówką. Nie można sob .e  wyo­
brazić nawet chaty wiejskiej odnajm owa- 
nej letnikom bez radia, a cóż dopiero pen 
sjonatu?

. Nie warto rozstawać się z intormało- 
rem doradcą, pocieszycielem  —  „czaro­
dziejska skrzynką"!

Inteligencja powinna w /korzysłać 
okres letni w celu propagow ania radia 
wśród włościan. Dzięki niedaw no urządzo 
nym kimsom wszędzie iuż są dziś ludzie, 
kfórzy pom cgą przy nabyciu i zm ontow a­
niu aparatu. Chodzi więc łylko o decyzję 
samyioh włoścain, o przekonanie ich, że 
radiofonizacja iesł niemniej ważną, niż 
lak popularna dziś roweryzacja.

Zwłaszcza m łodzież szkolna i akade- 
m.cka ma obow iązek propagow ania radia 
na wsi. Hasło o jedną bufelkę wódtci 
mniej o jedno radio vnęcej, rtarazie może 
niezbył popularne, w przyszłości przynie 
sie błogosław iony plon. ł.

P o S s K b  P ł d .  — W ę g r y  P ł n .
Na p rośbę W ęgrów  mecz lekkoatlety­

czny pom iędzy reprezentaciam i Polski Po 
ludiniowej i W ęgier Północnych prze łożo­
ny został na dzień 23 bm. i o d b ęd z ie  się 
w Ungwarze lub Koszycach.

Skład reprezentacji Polski Pcludn.:
100 m —  Danowski i Orlewicz.
400 m —  Orlewicz i Jarenko.
800 m —  Soldan i Korzeniowski.
1500 m —  Soldar*, Korzeniowski, Grab 

czyński.
5000 m —  Kużej i Borus.
110 m płotki —  Oszast i Niemiec 

(Drużbiaik).
400 m płotki —  Oszast i Niemiec, 
wdał —  Serafin i Niemiec, 
wzwyż —  Niemiec i Semkowicz, 
tyczka —  Kluczewski i Bochenek 

[W ajwćd)
trójskok —  Serafin i Niemiec

M A R Y  R I C H M a W D

| kula —  Zgłobicki i Szmidt (Ruczka) 
dysk —  Pouoh i Zgłobicki 
oszczep  — Dudzic i Słowik 

sztafeta szwedzka — Oszast —  Danows/ki 
— Jałeftko —  Orlewicz.

W  powyższym składzie zajść m ogą je ­
szcze zmiany, o czym zdecydują wyniki 
nadchodzących misłrzosłw Polski.

Czy Niemcy z organ zu]ą FlS ?
Jak windomo, wskutek rezyigi acjd Szwaj 

caiii, zimowe igrzyska olimpijski* 1940 r. 
organizowane będą przez Niemcy w Gacu 
misolt Partcnkirohen.

organizatorzy prow a Izą obecnie pertrak 
takcje z prezesem Międzynarodowej Federa­
cji Narciarskiej, mjr. Oestgaard, o ewentuaJ 
ną zgodę federacji na przeprowadzenie w 
ramach igrzysk peJ tego narciarskiego pro­
gramu oJimpijsioi-ego.

W LITWIE Łgłoszenia na pre­
numeratę „Kurj. W ileńskiego* 
przyjmują: F-ma „SPAUDA* — 
Kaunas, Maironio 5-a; Księgar­
nia „STELLA“ — Kaunas. Pre­
numerata miesięczna & litów

Doskonale wynitti w Lilculn
W ram ach lekkoatletycznych mistrzostw 

Stanów Zjednoczonych w Lincoln (stain Ne­
rwasca) rozegrano szereg konkuremcyj ju ­
niorów o tytuły m istrzowskie stanów. Ju ­
niorzy uzyskali szereg doskonałych v yników 
a mianowicie:

100 .Titr — Andersen 10,5 sek.
400 m tr — AlHnieoe 48,5 sok.
1500 m tr — Muóski 3:51 min.
110 m tr płotki — F arm er 14,2 sek.

30w  m tr z przeszkodam i — E/a w 
9:42,2 min.

Wzwyż — Sbeens 202 om.
Tyczka — Blozis 15,91 mtr.
Kula — Blozis 15,91 m ir.
Młot — Johnson 51,42 mitr

„51 v ia  * zw ycięży ła
W obecności 30 tys. widzów rozegrtny  

został mecz p łkarskii pomiędzy czeską „Sla 
wią‘‘ a mistrzem Jugosławii „BeognaJlski 
K. S.".

Zwyciężyła „Slawia* w stosunku 2:1.
Mecz powyższy rozegrany był w ćwierćfi 

nalc tum .ej’u o puchar Europy Środkowej 
i był spotkaniem  rewanżowym obu tych d-ru 
żyin. W pierwszym spotkaniu ziwyctęzył „Be. 
ogTadiski K. S.“ w Białogrodzie 3:0, dzięki 
czemu — mimo poniesionej w Pradze po raż­
ki — piłkarze jugosłowiańscy walczyć będą 
w pó łfina le

Prof. Birżyszka czy p. Dymsza ?
Kto zosl&me Konsulem Litwy w Wilnie

Wychodząca w Wilnie lirewska 
gazeta „Aidas“ donosi, że sprawa ut­
worzenia w Wilnie konsulatu litew­
skiego wkroczyła na realne tory i po 
głoski o uruchomieniu konsulatu w 
końcu sierpnia r. b. zaczynają się 
potwierdzać.

Jako kandydatów na konsola li­
tewskiego w Wilnie gazeta wymienia 
nazwiska prof. Birżyszki oraz piastu 
jącego obecnie urząd generaln. kon­
sula litewskiego w Niemczech, p. 
Dymszy.

Co na to miarodajne władze ?
Świadome marnowanie motlwośęf pnls<l?<?o ekso^rlu
Fil m a portugalska „Lucio de Agu- 

iar F razao  Lisboa“ zwróciła się do 
m iarodajnych instytucji w Polsce z 
p rośbą o w skazanie dostawców p a ­
tyczków  zapałczanych oraz pudełek 
do zapałek.

W  spraw ie tej zainterpeiow ane zo 
stały Spółka akcyjna do Eksploatacji 
Monopolu Zapałczanego w Polsce a 
także ,,Boisa“, jedyna fiinma, której 
wspomniana Spółka udzieliła pozwo 
lenia na eksport patyczków.

Na to Spółka do Eksploatacji Mo­
nopolu Zapałczanego w Polsce odni- 
sała, iż fabryki Spółki „nie są n asta­
wione na wyrób patyczków i pudeb 1 
do zapałek, przeznaczonych na ek­
sport". Jednocześnie firm a „Boisa" 
zakom unikowała, że „nie może ek­

sportow ać do Portugalii patyczków 
zapałczanych i pudełek do zapałek, 
gdyż koncesja firm y brzmi tylko na 
eksport słomki zapałczanej do Fran- 
cji“.

Ten świeży wypadek świadomego  
marnowania przez Spółkę Akcyjną  
do Eksploatacji Monopolu zapałcza­
nego w  Polsce możliwości połsKiej go­
spodarki narodowej nasuwa smutne  
refleksje. Egoistyczna polityka wspo­
mnianej Spółki, któi a stunowi ekspo­
zyturę szwedzkiego trustu zapałcza­
nego i jedynie interesom tego trustu  
służy, stanowiła już  niejednokrotnie  
przedmiot ostrej k ry ty k i  prasowej 
oraz interpelacyj poselskich, co jed­
nak, jak w idzimy, dotąd nie odniosło 
pożądanych skutków.

Przemysł Wileósztzy/ny zwycięża
w  „w a lc e  n e r w ó w 1*

Zainicjowaną przez naszego zachodnie­
go sąsiad „wojna nerwów", przejawiająca 
się w  stałym napięciu sytuacji politycznej, 
nic tylko nie załamał a naszego życia gos­
podarczego, ale jeszcze bardziej je uintensy 
wuia.

Mamy przed soną dane porównawcze o 
rozwoju pi zemyslu na terenie Wileńszczyz- 
ny z maja r. 1938 1 t goż miesiąca r. b Da­
ne te wykazują we wszystkich prawir bran 
żach bardzo znaesjiy wzrost stanu zatrud­
nienia.

I tak: w branży metalowej stan zatrud 
nienia wzrósł o  42 procent, w przemyśle spo 
żywczym o 25 procent, w chemicznym o f8

procent, w elektrotechnicznym o 2ti proc.

Jedynie przemysł arzewny utrzymał stę 
na dotychczasowym poziomie, co tłumaczy 
się trudną sytuacją tej branży wywołanej 
w swoim czusle spadkiem cen 1 trudnościami 
zbytu na rynkach zagranicznych. Obecnie 
jednak sytuacja i tutaj wykazuje tendencję 
zwyżkową. Mniej więcej tan samo sytuacja 
kształtuje się w pokrewnym przemyśle skó­
rzanym i papierniczym.

Powyższe dane wykazują, że Wileńsz- 
czyzna, jak zresztą i cala Polska nie uległa 
sugestiom płynącym z zewnątrz i ofensywę 
nerwów przełamała

Zatru je  wyziewami 
KlOftcznymi

Tragiczna śmierć przy ui.Kaiwaryjskiej
Wczoraj o godzinie 5 rano, 4 Komisa­

riat Policji został zaalarmowany, że w 
ustępie domu nr. 82 przy ul. Kalwaryjskiej 
powiesił się człowiek.

Policjant, który niezwłocznie przybył 
pod wskazane miejsce, istotnie znalazł 
ram martwego mężczyznę Nie zna'azł na­
tomiast stryczka, zaś wezwany lekarz nie 
stwierdził na szyi denata śladów powie­
szenia.

Zmarłym okazał się 25-letnl Aleksan­
der Kulikowski, zam. tamże. Młody czło­
wiek bawił do późnego wieczoru u na­
rzeczonej I zmarł wracając dc domu. Na 
razie zachodziły trzy przypuszczenia co 
do rodzaju śmierci; albo samobójstwo, al­
bo otrucie, albo nieszczęśliwy wypadek. 
Zagadk * rozwiązała sekcja zwłok.

Stwierdzono, le  Kulikowski zmarł 
wskutek zatruciu się... wyziewami kloacz- 
nymi. jej.
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Streszczenie początku.

W  kilka dni po straceniu 
«ohn‘a Rolfe‘a została zam ordo­
w ana Lilian Crane — główny 
świadek oskarżenia w procesie 
siraoonego. Rownocześ lie  zo 
stan uprow adzona je j przybra­
na córka, Fleurette. P raw dopo­
dobnie przestępstwa dokonali 
przyjaciele Rolfe‘a, lecz policja 
auk landzki nie potrafiła spraw 
cóv wykryć.

Zakochany w uprow adzonej 
Fleurette Jim m y Carter wzywa 
do Auclandu swego przyjaciela 
H ariing; — byłego inspektora 
Scotland Yardu. Przestępcy na­
desłali list z żądaniem  5 tys. 
funtów okupu. Hardicge wysyła 
okup przez Cartera.

(Ciąg dalszy).

H ardinge podziękow ał najuprzejm iej i uduwał, 
że j j ,  chociaż żołądek jego buntow ał się przeciw  tak 
pospolitem u i nieapetycznem u jadłu. Gospodarz zaś 
wyjął z szały  szklankę, wyszedł na  chwilę i pow rócił 
z pełną pieniącego się piw a flaszką.

—  Domowej roboty —  rzekł — zaraz to pana 
-żywi. Poczuje się pan  jak now onarodzone dziecię!— 

To mówiąc nalał pełną szklankę.
H ardinge wypił wszystko z przyjem nością, pod­

czas gd j gospodarze przyglądali m u się z zadowo­
leniem.

—  Dobre, nie? — zapytał mężczyzna.
H ardinge sk inął głową.
Był to rzeczywiście niezły napój i oom ógł m u 

przełknąć w strętne jadło. Nie zaaw ał sobie dotąd 
spraw y, jak  był spragniony! Gdy skończył spóźnioną 
kolację, przesiadł się na  krzesło przed kom inkiem , 
by odpocząć chwilę przed dalszą drogą. Kobieta 
sprzątała tym czasem  ze stołu, nie mówiąc nic, ale 
rzucała w stronę gościa badaw cze spojrzenia. Gdv ją 
u jrzał w drzw iach, w ydaw ała m u się wrogo usposo­
biona. ale teraz nie m iał już tego w rażenia, m yślał, 
że należała do ludzi, k tórych tw arze nie w yrażają 
praw dziw ych uczuć.

Hardingi ziewnął. Ależ chciało mu się spać!

To piwro i ciepło kom inka tak  na niego wpływało. 
Ale nie m ógł teraz pozwolić sobie na drzem kę. Jego 
obowiązkiem  było iść dalej, alibo przyznać, że został 
pobity i w rócić do wsi na dole.

Pozwoli więc so-bie tylko na cztery m inuty  wy­
p o c z y n k u ,  poczem wstanie, zapłaci i odejdzie.

Ale po upływie czterech m inut nie ruszył się. 
Śm iertelne znużenie odebrało m u władzę w człon­
kach, głowa opadła na  piersi i powieki zam knęły się. 
Gal wyniosła do kuchni talerze i pow róciła. P rzy j­
rzała mu się uważnie. W zięła go za ram ię i po trząs­
nęła mocno. Ale gość nie obudził się.

—  Sam, chodź tu!
Mężczyzna wślizgnął się do pokoju , a spojrzaw ­

szy na n ieruchom ą postać gościa, w zruszył ram io­
nami.

— Ju ż 9 Myślałem, że o wiele dłużej trzeba będzie 
czekać na skutek...

— Spodziewam  się, że nie dałeś mu za dużej 
porcji? Ł adn.e bc było, żeby on tu  um arł! Policja 
spadłaby nam  na kark!

—  Jakoś byśm y się pozbyli trupa. Ale nie bój się: 
nic m u nie będzie. To nieszkodliw y środek i nie m o­
żna go w piwie poczuć. Śmiech b ra ł patrzeć, ja k  on 
to pił. Gdyby tak wiedział, co tam  jest! — Roześmiał 
się chrapliw ie. — Ale trzeba powiedzieć pani. Czy 
może ty lepiej tó  zrobisz?

—  Ty powiedz. — odrzuciła. Ilekroć spojrzała 
na śpiącego, w oczach jej maloleało się przerażenie. 
Nie lubiła tak ich  rzeczy: to było niebezpieczne. 
A przecież on m iał do czynienia z policją. Gdyby mu 
się coś złego stało...

D rgnęła. Obawiała się zawsze praw a i policn. 
Dwa dłuższe pobyty w więzieniu odebrały je j od­
wagę.

Po p aru  m inu tach  do pokoju wszedł Sam, a za 
nim ukazała się wysoka, zaw oalow ana kobieta, k tó ra  
spotkała się z Jim m y‘m na górze Bessenger.

—  Oto jest, proszę jaśnie pani, śpi zupełnie spo­
kojnie. Mówiłem pani, że załatw iliśm y porządnie. —• 
W głosie jego brzm iała dum a.

W ysoka pani nie odpowiedziała, przeszła cicho 
przez pokój i stanęła przy śpiącym.

—  Jeszcze nie przejrzeliśm y m u kieszeni —  przy­
pom niała nagle Sal —  czy trzeba to zrobić?

—  Tak. tak i to zairaz.
Sam zabrał się niezw łocznie do dzieła. Rozpiął 

m arynarkę H ard inge‘a i zaczął szperać t>o  wszyst­
kich kieszeniach. Z drw iącym  uśm iechem  wydobył 
rewolwer.

—  Ł adne m aleństw o —  Sal, w yjm uj kule.
R ‘wizja nie dała jednak ciekaw szych wyników. 

Był notes, wieczne pióro, scyzoryk, trzy banknoty  fu n ­
towe i około dziesięciu szylingów srebrem .

—  On tego nie potrzebuje — m ruczał Sam —- 
a m nie się przydał

Zaw oalow ana dam a, k tó ra  przyglądała się m a­
nipulacjom  Sal przy rew olw erze, odw róciła się nagle.

— Nie ruszaj tego. Słyszysz? Nie masz praw a 
tego ruszać. Nie m ożem y zejść na zw yczajnych zło­
dziejaszków.

— Jeżeli pani jest za dum na, żeby sobie dopom óc 
trochę w życiu, to niech pani tego nie robi, ale my
z Sal nie mamy takich skrupułów  — odpowiedzuu . 
Sam. — Weź to. Sal, staruszko! — rzucii jej b ank­
noty do rąk

— O ddaj-nii to, Sal.
Sal usłuchała niechetnie Dama włożyła pieniądz* 

H ardinge‘owi do kieszeni.
fD. c .n )
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KRONIKA
Dziii Eugeniusza P. W. 
Jutro: Zenona i Weroniki

WschOti słońca — g. 2 o— 54 
Zachód słońc* — g. 7 m. 54

-p os ,rze^enia Zakładu Meteorologii USE 
* Wilnie z dn. 7.VłL 19J9 r 

Ciśnienie 761
Temperatura taednin +  2-4 
Tensora tura na jraryiższsi +■ 28 

.Temperatura najniższa +  12
Opad —
Wiatr poła żuto wy
T^aidencja barom . lek-K., i uaetk cite. 
Uwagi-. pogodnie

W I L E Ń S K A

DYŻURV APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następując* apte 
Sapożnikowa (Zay.aiua 41); Rodowicza 

(O strobram ska 4); Augustowskiego (Micku; 
"■cza 1U); h  arb u ta (Świętojańska 2); Z iuuw  
skiego (Nowogródzkr 89)

Ponadto stale dyżurują aplet:, Pata  
(Autokolsika 12); azantyira „.egionowa 10)
' Zn ląi-zkowskiego [W it-olIowa 22),

MIEJSKA.
-— Kudowa g adklch jezdni. Zarząd 

Miejski roztpoczęł już roboty przy buOo- 
We nowoczesnych jezdni na bocznych uli 
Cach łączących ul W ileńską z ul, Zawalną. 
■^dnccześnie w ciągu bież. miesiąca zosła 
n3 ukończone robofy na ulicach: G dań- 
®kiej, Poznańskiej* i Żeligow skiego.

Niedawno rozpoczęło  również budo - 
g ładkiej nawieizchm* jezdni na ul. W. 

Pohulance
— Wyjazd z ul. Zawainej n_ Kolejową 

®°łycnczas ul. Zewaina nie muła dla m-
ĉ »j kołow ego poiączenia z ul. Kolejową, 
^ b ec m e  M agistral postanow ił po łączenie 
,&kie wybudować. W jazd na ul, Kolejo- 
Vl,9 o ą o  ie prow adził w dwOOh kierunkach 
8 mianowicie: w  kierunku aw orca i mo- 
**■ W ■‘oku bieżącym wykonany będz ie  
^ ko wyjazd i  Zaw alne w kierunku dw or­
ca.

Roboty łe  mają b yć w ykonane w ciągu  
Sl6rpnia (B.

ROŻNE
— ,. Witiiiaii.c p o z u jc ie  Wilno*', W naj-

**Ues:ą isi©d*ieł^ wycieoafca Związiku Propa-
Titrystyramij z^wiedzi Zakręt i park 

S. B.
ZU.unka o guuizinie 12 przed gtowirym 

^ejsaem  <to Bazyliki.
— W yc.eezta i  oŁarsL. Związku Propa 

•“Wy Turystycznej w nojiaiiżstą n,ie<i'ze)ę 
*yrusizy na jerioi o Antow ilskic, pobyt w 
'•'Sijątku p .imż. Fisz mana, któay nu wypadek 
^sż-ozsu odbtąpt; 2 pokoje. La* kąpiel i tn 
Łi4cłl;a 10 gr za goOizimę. Mleko na miejscu 
Powrót o godiz. 18.

Zbi&rka o godiz 9 pod Wieżą Katedralną
— Wycieczka dla radb>«łuchaezy. Radio- 

*htotiacZ'f udrdlzą się w najlbitużiszą Łied».«lę 
n® całodzienną wycieczkę nu Bełimoot, gdzie ( 
t^i-eizą „Ogród dto :iłhcxwy‘ hnienie Hotiin 
slda Traugutta fmansowany przez Fundusz 
^racy. Wycieczka wyruszy z placu pized  
kościołem Sw. Jan? o goi*** 8 rano

— Koło Parafialne Słów. Polaków Wy­
znania Prawosławnego w Nowogródku
z° rgan .zow ało  dwa odczyty dla swych 
czlorvkow1 w ygłoszon e przez ks. mgra 
toafola P iotrow skiego na lem ai: ce ló w  i 

Ze>dań Stowarzyszenia oraz na temat w y­
le w a n ia  m ło d eg o  pokolenia.

Akcją odczytow ą Związek zamierza 
Ptowadzić systematycznie.

— Na terenie wojewóozłwa istnieją
lut trzy oddziały Prac. Tow. Cśwtsłowo-
Kul. im. SI. Żeromskiego, a mianowicie: w 
^■azie, w Baia.iowiczach i W ołożynia. W 
^ńiach najbliższych powstać ma w Nowo 
9fódku zarząd okręgu now ogródzkiego 
'''/m ienionego sfowarzyszer a.

i .  I O  l  «  ®
— Zarząd  Związku Ochotników w We- 

'tiMiwie buduje pomnik. Z inicjatyw y Za- 
r*ąiu Oddziału Związku Och; lurtików w We 
r(‘r,<>\vic zostanie wybudowany pom nik ku 
Ł*ci poległych ochotników  z terenu gminy

"enow sk ej w walce z bolszewikami w la- 
l;,r‘h 1918—3920. Poświęcenie i o d s ło n ię te  
'V'Pomnianego pom nika odbędzie się w dn 
15 sierpnia przyszłego roku w rocznicę 20 
^ Ł‘a „Cudu nad W isłą".

— UTONĄŁ 17-LETNI CHŁłfPIEC. Jan 
*awióskl. stamleszkały w z-aśclauku Poati-

f i u .  bieniakoósklej), wniósł zamcldu 
'va«le d<! Dollefi. ie  17-letnl ryn jega. Wł« 
'■.Yslaw. kąpał stę w rzec* Solczy, płynąc?,! 
'"■hi koiou 'j Sł Raęliszki 1 w czasie kąpieli 
M«n«l

— ZATRZYMANIE CYRANÓW KONIO !
RADÓW wi wyniku r*czadzonego potolgn

fti*.

zabiocLicj), po teruneL P. P. w Sidrze za ­
trzymał koczujących w rejonie Siara dwóch 
m,ody eh cyganów: 10-Ietniega Jonr lyu k le  
wiczk 1 24-Ietnłe^o Władyaława h d u u id r u
J pŁ-rowtt oraz młodą cygankę, podającą
się za Annę janowicz, od których odjóranti 
skradzioną klacz I wóz.

—  ZNAL A Zł FRANCUSKI KARABIN 
KAWALERYJSK. Ignacy Jakowicz, mir- 
kanie- Władysławowa (gm. werenowskicj), 
pod eu s prze prowadzam go r< nmntu swego
łomu znalaz* na strychu karabin kawałeryj 

ski łrancuskl w wdirym stanie.
Sakowicz h wabłn oddał na posterunku 

w W crenes ie.

BAHAMO WilKe*
—  P obłł swą to n ę . Do policji zgłosił 

się w n  Darews-k. z osady Skoryriki, gm. 
dobrom yskiej i zam eldow ał, że Eliasz Zy- 
gar, m ieszkaniec tejże usady, HoLił swoją 
żonę, O lgę Zygar, zadając jej barozo 
ciężkie uszkodzenM cięła.

Krewki m ałżonek zo^iał zatrzymany.
—  Drogi nocleg  Antoni Reinbielak, 

zam. przy ul. O le sz k o w e j 150, zezwoli? 
przenocow ać w swoim mieszkaniu Stani­
sławowi Biafokow' ze Słonime

Po w yjeździe „gościa" Rerrbielak 
stwierdził brak zegarka i poitm onetki.

—  łecnai „na g a p ," .  Przed Sądem 
Grodzkim w Baranowiczach stanął Mc 
żesz S*-ól G ett er, z zaw odu drukarz, osf 
nie .p o p u la rn y "  na tutejszym gruncie k,- 
limiarz. G effer był już wielokrotnie karan 
za różne machinacje.

Został on. tym razeir oskarżony za ja ­
d ę  koleją b ez  biletu. Sąd skazał G eftera 
na miesiąc aresztu.

NIEŚ WIEŚKA
— Wuiny kj&zd OTO 1 KR W Niekwie- 

iu  wdby4 się wa jny ajaaid OTO i KR, w któ- 
jym  wzięŁ udział przedstawiciale Koleik Kol 
niczycli, Kół Goapouyń Wicjsikicłi, aipńkłzdeii 
ni Rolniczych i Kol faca-owych.

Złodooi oj awozoanie z uziała .m śd  po. 
f zczegu-unyub ooidr:ał i „ ,  oaoz omawi.ano 
spraw y bóeżą-ue.

— Zawody strzeleekie. Policyjny Klub 
Sportow j  w Nicśw .eżu irrzą iził zawody 
jtirzelecikie w których wzięło uióztał oikoło 20 
rawc«i. Lików. Najlepszym MizeHom zostały 
przyznana dyipdomy

— Dzlt-clńce lc*ułe. N i teieuie powiatu 
nieświeskiego. staran iem  Koła Gospodyń 
W iejskich, nracho-mi-omc 12 dziecińcór. o 
Charakterze przonszfk-oli. Dzit-cińce są pro- 
waJizone przez specjalne instruktorki.

— Ofiary na EON. Sam orzutna ofiar­
ność pogranicznych po-dudikziałów Związku 
Strzeleckiego w pow nieświeskim. w m ejs- 
cowośeiach Zaostrowicze, Saska L'pika, prze 
smykowszajzyizna, znów zwiększyła Fmsdraz 
'łb ro n y  Narodowei dirofcną, lecz szczerą o- 
fuairą przekazując 44 zł 8 g r i 16 rubli sre­
brem.

—  Tydzień przeciwpożarowy. W krótce 
ozpoczine się w  Nieswieiżu Tydzień Obrony 

DrztCiwpoż,,,-owej. w celu propagandy Idei 
organizacji i uiświiadiomienia społeczitńsłwa. 
Udział wezmą wszyisi-kie ałraźe z terenu, ta ­
bory i orkiestry W  ram ach imprez- odbędą 
się aLarms’ i pokazowe ćwiczenia taktyczne.

O O T A W S A
—  Urlop starosty. W  dniu 2 bm. staro­

sta powiatowy w Postawach Tadeusz W ie- 
lowiejski, rozoocząt urlop wypoczynko­
wy. Zastępuje go wicestarosfa W acław  
Białkowsk..

—  Wybór radcy wił. Izby Roi. W  dniu 
6 lip** pod  przewooructwem  wicestarosty 
Białkowski«?go o d b y ło  się posicdzer.ie Re 
dy Powiatowej jako zgrom adzenia wybor­
czego  dla dokonania wyboru ladcy Wi- 
■eńskiej izby Rolniczej. W ybrany został 
prezes OTO i KR pose ł Stetar. Rudziński,

^ILEJSKA
— ż  inicjatywy Pow. Koła Hodowców 

Kon, w Wilejce. zorganizow ana została wy 
cieozka członków Koła na wystawę i tang 
rem ontu w Uszmianie. W wycieczce wzi.ęło 
- n.ał 40 o w a , k tóre za znajoimity się ze 
stanean hodowli k-on.. i:-, terenie po-wialu 
o-stmiańskieigo.

— Koncert Akadeuickiege Chóru FD.\ 
W dniu 5 bm akademacika ork iestra  FDA 
bawiąca o-becn.ie w W ilejce dats koncert w 
saii Wvdiziałn Powiatowego, na treść k tó­
rego składały się otw ory symfo-Mczme oraz 
pop.sy solowe.

Koinceirt w Wilejce jako rzadka impreza 
miał niebywałe powodizeawe, odbył się prz , 
szczelnie wypełnionej sali. Snoro publicz­
ności z te-alku biletów ircus ało odejść od 
kasy.

Horoskopy eksportu fagdd
2  z i e m  # - i  c i f .

«*lo
t o  posterunek P P. w Raduuiu za skra- 

na kiaezą I wozem we wsi Maluki (gin l

Hate! fUROPEJSftl
m W I l H I f

Ptenrszorzędn} — Ceny przystępu* 
Tetefonv *  poko)ach. Winda osobojna

W Dzienniku Ustaw R. p. Nr 5f> zontal-u 
ogło.w nie MUjM-rządscnie wp.ow.uUjh,cc eto 
na świeżt jagody czarne, wywożone z* gra 
nleę. Chońzl o  to, aby do eksportu nyły 
dopuszczone tylko firmy poważne, figuru­
jące na liście eksporterów w Ministerstwie 
Przemysłu ł Handlu. Tylko bowiem firmy 
rejestrowane mogą otrzymywać zwolnienia 
o i  eta.

Od chwili wejścia w życie cła wywozo­
wego, t. j. od dnia 5 hm., Polska jest w sta 
nie należycie uporządkować ten dział ekfi

portu.
Obe-.iie Polska, wykui-zyalując wjas..ą , 

komunikację mo . ą, będzie mogła doeie- 
rać ze swymi jagocsm i ni rynek angielski, 
odznaczający się wielkimi rozmiarami kon- 
sumcjl. Równocześnie będziemy mogli sku­
teczniej przeciwstawić się konkurencji Ho­
landii, Danii i Estonii.

Ziemie północno - wschodnie obfitujące 
w jagody czarne, mogą w wielkim stopniu 
skorzystać z nadająeyeh się możliwości Na 
terenie tutejszym Istnieją już zarejestrowani i

Spr?tii3wał... lasy państwowe
S p r y tn y  o s zu s t p rze d  sądem  w  barancuHiczacIi

W swoim czasie prasa stołeczna obszer­
nie dotoisiia o  oryginalnych oszustwach, 
pc-pc.ulanych przez warszawskich sprycia­
rzy, któ.-zy naiwnym sprzeuawail... Plac 
Saski, pomnik, tramwaje i tu.

Podobny wypadek ■ uszedi obecnie na te­
rm ie powiatu ba.anowi-kiego

Mieszkaniec miejscowouci Mliowidy, A-. 
kk-auder Dziemiannik, z zawoou cieśla, po 
dejmował się budowy domów urewuianyeb- 
Whiocziiie zawód ten sprzykrzył się Dde- 
mianuikowi, Jtoro postai^owil on, wykorzy­
stując swój spryi, zdonyć łatwiejsze „źródła 
uocnodu*1

Dowiedziawszy się o zam’arneh hnili.w 
lanycb mieszkańców' wsi Karczewo, (gminy 
stołowiekiej) zjawił się t, przedstawiając się 
■a „pooradezyka" (dostawcę) proponował 
budowanie domów z dostawą własnego bu­
dulca po wyjątkowo korzystnych cenach. 
M o l i  pozyskać Michała Kryćkę 1 Pawła 
Siergleia. którzy zamierzali wybudować so­
bie nomy mieszkalne. Cłeśis. okazał i:n po 
kwiłowoitłr z Leśnictwa Państwowego na 
wpłaee>ne zł (00 jako zad-itek na builnltc, 
którego jMMtejmuje się dostarczyć po zł 15 
za mir’ loco Baranowicze.

Kryćko 1 Siergieł udali się z Dzlemłan- 
nikiem do sołtysa, gdzie spisali urnowe 1 
wręczyli .podradczykowi" po zł 100 zadat- 
kn. Następnie oszust zawiózł wieśniaków do 
lasu państwowego w okollearh Leśnej i  Bn- 
eanowiz, I kazał im wybrać potrzebne sobie 
drewno. Wicśnlaey widząc ładne drzewosta 
ny po tak niskiej eenłe wrócili zadowoleni 
no oomu I oCLektwak zawiadomienia ,.do- 
sluwcy*

Po tygodniu DHemiiumlk przyjechał do 
kupujących, ośwladrzając, że N-idl-l lietwo 
Państw* w- żtda od nleen » rl ilv dałszef 
należności zu las. w j,rzeei»nym razie wpła

Kcmendij „rtiziiąć żagle*

Reprodukujemy pełne dłużej plastyki zdjęcie przedstaw iając moment rozpinania przez 
m arynarzy żagii pełnym morzu, gdy powiały pomyślno wiatry.

TEATR i MUZYKA
tłatr miejski n a  po h u l a n c e .
— OSTATNI WYSTĘP LUCYNY SZCZE 

PAŃSKIEJ. Dziś, w sobotę, o go iz  20 dru- 
g. i ostatn i występ Lucyny Szczepańskiej w 
operetce L ehara pt. „SKOWRONEK*1 z -ir? 
szewską, Czerską. Redo, Szczepańskim, Olę­
dzkim, Zięciakiewiczem oraz pary baletowej 
stolicy: Miły Kołpikówny i Eugeniusza Pap- 
lińskiego. Reżyseria W. Zdnitov.ieckiego. Dy 
ryguj-e Kazimierz Lewicki. Leaiy miejsc od 
zl 4.50 do 0.75 gr.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— Dziś o godz. 8.15 w żalsrym  ciągu 

operetka J. Straussa „TLiRON CYGAŃSKI* 
w in terpretacji całego zespołu artysty czme 
go z M. Nochowiczówną, S. W inieckim i B 
Fclańskim  w rolach głównych.

Ceny letnie. Wycieczki korzj-słają ze spe 
cjalnych ulg.

— Popo-futKiówikę ni-edr.ekią w „Lutnik*
wypełni również „BARON CYGAŃSKI" Ob
sada prem ierowa.
H H H s n n B H B

l ie«ł i>o tynej
20-letini W aciaw Zac/hareoko (Żelaznu 

Chatka 19) wilazł w stani.e pijanym  na drze 
wio przy ul. Duioajck róg  Beliny , apadl ze 
znacznej wysokości na bruk, c izncijąc po­
ważnych obrażeń d a ła .

Leon Kulbis (Jagielllońs«.a 3) jadąc mo- 
tocyiklean potrącał baw.ąceg-o się na jezdn 
J-letniego Jana Lipskiegc (M iłosierna 6). 
Chłopczyka przew iezi*»no do szpitaia.

Przy ul. Lmłwisarskiej koło dom u Nr 11 
row erzysta Jakób  SI a to  wiek i najechał... na 
samochód osobowy, prowadzony p n e a  Mo­
ryca Zbinowicza z Warszawy, Samoc.hói zo 
łta l uszkodzony, re w -r  złamany, Stnłowsefci 
lozna1 tok kich uszkodzeń ciała.

Z fabryki wód sortowych przy uł. P ił­
sudskiego Nr 17 dokonywano system atycz­
nych kradzieży syfonów i innych towarów. 
Właściciel fabryki ocenia swoje stra ty  na 
blisk., 1000 zł. W zwi ązku z tą  kradzieżą 
zatrzym ano podejrzanego osobnika, który 
proponow ał właścicielowi fabryki nabycie 4 
syfonów, pochodzących z kradzieży w jego 
fabryce. (C.)

cone przez kupujących ^miałki .przejdą i-a 
Skarb Państua1*. Ni zapytanie wieśniaków, 
gdzie budlec, „dostawca" oświadczył, że 
jfSi wywożony do stacji kolejowej Dcma- 
nowo. Niczego nie podejrzewając Kryćko i 
Siergicl wręczyli mu jeszcze po *1 200 1 da­
lej oczekiwali na dostawę zakupionego bu­
dulca 1 przyjazd swego „poaradezj ita“ .

Po paru lyrodniach bezskutecznego ocze 
kiw usla kupujący pojechali d« Nadleśnict­
wa Państwowego w Leśnej k. Baranowicz, 
gdzie dowiedzieli się, że Jziem .ennia żad­
nego drzewostanu nie zauupił I że padli o 
li arą i pi y mego oszusta. Udali się więe do 
swego ,ydostawcy‘‘ w Mitowidach i zażądali 
od Dzlemiannika, Ly na równowartość po­
branych pieniędzy dał Ln chociażby pewną 
ilość drzewa oparowego.

Ten jednak w ogóle żadnego drzewa nie 
posiadał.

Sprawa znalazł), się u prokurator* I w 
rezultacie Dziemlanulk za ją' ławę oskarżę 
nych ł  łi iraoowkkli, Sądzto Okrepos, ym. 
dokąd został sprowadzony z więzienti 
gdzie odbywa 6-mlesięczny areszt za wpro­
wadzenie w*adzy w błąd

W czasie rozprawy sądowej okazało się- 
że oskarżony miał juz w sądzie dwie sprs 
wy budowlane*1, jednak z brakn dtiwodów 
został uniewinaiony. Ponadto wyszto na 
Jaw, że w podobny Jposon chciał je sc*< 
nabrać trzeciego mieszkańca Karczewo Mi­
kom ja Kubiaka, który wręczył mu tytułem 
zadrtku zł 25.

W wyniku rozprawy sąd skazał Dzle 
mtannlkf na 1 rok ulęztonto z zawiesze­
niem wykonanie kary na lat 2, pod warnn- 
kle m zwrotu trzem poszkodowanym zadał 
ków oraz na zapłacenie zł 40 kosztów są­
dowych.

0 * d * rą c  o d p ś d H i  z e l ^ z ^ e  
nss FON —  wz*«<rcnfesz siły 

obronne Fdhslwa

eksjMirterzy jagód, którzy z chwilą powięk­
szenia się zbiorów przystąpią do orgaałza 
cji skupu t wywozu jagód.

Zaznaczyć wypada, ie  tegoroczny uro­
dzaj jagód czarnych zujrowiada się nt ogól 
dobrze, o ile nie b edzie. długotrwałej po- 
snehy. -  *•, < ?

AV okręgu tutejszym Inspektorem standa 
ryzaejl jagód z ramienia Rady Handlu Za­
granicznego zoidał mianowany p. Wojciech 
Kozłowski, urzędujący w lokalu Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w Wilnie.

SBSSSjfeS!*"- ‘ ->‘d

S T A D  I O
W I L N O

SOBOTA, onia 8 iipca 19.19 r
6.06 Pieśń poranna. 7.00 Dzicmn.k po­

ranny. 7.15 Muzyka z płyt. 7,45 Koncert 
poranny. 8,15 Z iniikrofenem przez Poiskę: 
„Tam gdzie tańczyły niedźwiedzie ' 1 — re- 
portaż ze Smorg-oń Tadeusza Lopalewskie- 
ge 11,57 Sygńał czasu i hejnał. 12,03 Au­
dycje poiadmtowa. 13 00 Wiadomości z mia 
s.a i prow.ncji. 13,05 Program  na dzisiaj. 
)*i 10 „W świecie dziecięcym — a ud' c ja 
•Ha najm łodszych w opr. J, Baoowsikej.
13.40 So. iści . instrum entaliści. 14,30 „Czyje 
io est*'? — kw aorans speakera 14,45 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci. 15.lo Koncert popu­
larny. 15,45 W iadomości gospodarcze. 16,00 
Dziennik popo«»Uin_-owy, 16 10 Pogadanka 
aktualna. 16,20 Recital śpiewaczy Janiny 
Hupertow ej 16,50 Co się diz,eje w gniaz- 
óacl, — po-gadanka. 17,00 O rkiestra filad-el- 
liyska pod dyr. L. Stoko-wsk.ego. 17.30 Po- 
ga-damka radiotechniczna M. Galskiega.
17.40 Utwory fortepianowe kompozytorów 
hiszpańskich 18,00 Koncert rozrywkowy
19.00 „C haraktery" — „Stefania ma za iu - 
żo sJ4“ — powieść. 19,20 Rezerwa. 19,30 Au 
dycja dla Polaków za granicą. 20,00 Melo­
die ziem polskiej. 20,25 Audycja dla mło­
dzieży wiejskiej: pog. J. Charkiewiiczowej 
pt, „Prace dziewoząi w Kole Mtoomezy 
W'iejsk*ej‘‘. 20 35 W ileńskie w adomości 
sportowe. 20,40 Audycje inform acyjne. 21.00 
Przerwa. 21,05 W i e I k i koncert galowy w wy 
konaniu Ia-urŁ„tow I Międzynar. Konkursu 
Muzycznego. T ransm isja z Genewy. 22.36 
Dawne piosenki. 23,00 Osłatm:e wiadomości

i t komunikaty. 23,05 Zakończenie psogram u

NIEDZIELA, dn. 9 li.pca 1939 r.

6 ,b6 Prosń poranna. 7,00 Program  na 
dzisiaj. 7 05 W iadomość- ru b rcze  dla Z.cnt 
pólnocnowschodnicli. 8,15 Muzyka z płyt. 
7,30 Audycja dla wsi. 8,00 Dziennik poran­
ny. 8,15 Koncert orkiestry wojskowej. 91HI 
Muzyka z płyt. 9,45 Transm isja ui-oczystio- 
ści koronacyjnycli figury Matki Boskiej w 
Jazłowcu. 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał. 12,03 
Poranek Muzyczny 13.C0 W yjątki z PrSin 
Józefa Piłsuoskiego. 13,05 Przegląd czaso­
pism 13,15 Muzyka obiadowa w wyk. Ork 
Rczgł. Wil. pod dyr. W, Szczepańskiego i 
solistów. 14.45 Czytamy Mici. cwicza. 15,00 
O tak  rw anym  teatrze ludowym — poganan 
ka Z. Kopałki. 15,10 „Przy ujściu Dmiaju*'
— reportaż z p ły t w opr. Sergiusza Kon tera. 
15.35 Arcydzieła literatu ry  potokiej: , Pla 
cóv*ka“  Prusa — pogadanka M Rzeusik.ej. 
15.45 Audycja dla wsi. 16,15 Kwadrans woj 
skowy. 16.30 Koncert sobstów 17,15 „Z wę­
drówek po rów niku" — reportaż. 17 25
Wesoła godzina" — koncert rozrywkowy.

19.00 T eatr W yobraźni: „Krub P  rkwicfkr"
— Karola Dickensa. 19 30 W ieczorynka n K 
pistow — audycja stowno - muzyczna. 19.55 
Gawęda aktualna. 20 05 W ileńskie wir dumo 
ści sportowe. 20.10 Audycie 'nfornincyjne. 
21,15 Muzyka taneczna. 21 50 ..W kalejdos­
kopie fraszek" — wesoły kw adrans. 22.05 
Muzyka taneczna. 2-1 00 Os-tatnie wia-domoś- 
ci i kom unikaty. 23.05 Zakończenie progr

DA RA (ŃOW1TTZF
SOBOTA, dnia 8 lipea 1919 r

13.00 W iadom oś"i z naszych i'* ron. 
13.10 Muzyka taneczna (z płyt). 13.55 Nasz 
program. 17.30 Pogadanka radiitołechriczna. 
iii7 F ryderyka Starka 20,25 Audycja dla 
młodzieży w iejskiej: Młodzież Kwżeflioowa 
w KareBczach — pog. red  W iktora K ejek«.
20.35 W adomości dla wtui

NIEDZIELA, dnia 9 Iipca 1939 roku
7.00 Nasz p, ogram. 7,05 Wiadomości rol­

nicze dlla ziem półn,-wf h. (z W ilna). 7,15 
Muzyka (płyty). 7,20 Porady rolnicze — inż. 
Anna Renigerówna. 13,05 Nasze wsie i m ia­
steczka: „Wiszniew k. Bohdanów. ' — po­
gadanka Adama Chomicza. 15,00 Sprawy 
wiejskie: „O tak zwanym teatrze ludowym"
— pogadanka Zbigniewa Kopalki (z W ilnal.
15.35 „Arcydzieła literatury polskiej": „P la­
cówka" B. rusa — pog Marii Rzewuskie/ 
(z W ilna).

0fś?ra na F . O . N .
Rodzice abiturientów  1 Państwowego 

Liceum im. A. Mickiewicza w W ilnie prze 
kazali 59 zł, zebranych w dniu lozdrn ia  
świadectw dojrza*ości.

Klasa 11-b gimnazjum przekazała 111 zł 
90 gr. jako pozostałość z niewykerzysfa* 
nego funduszu w ycieczkow ego.

W M tce rfcwelacyjny anty azN 
&to*sknHxw Wl*e

Już w tych dniach ukaże się w W iinie 
jednocześnie z największymi reprezenta 
cyjrrymi kinami stolic cywilizowanego 
świata jedyna * największa sensacja ekra­
nów pt. „Zeznanie szpiega ' tytuł. oryg. 
,Konfessions of a nazi spy", który bezli- 
.ośnie dem askuje niemieckę agresję i za­
mach na wolność narodów  świata.



8 „KUKJER“ (4862)

H i r r o l c e  wWMm
jednocześnie z największymi reprezentacyjnymi kinami
StOiiC cywi l i zowanego  św ia ta  jedyna największa
sensacja ekranów

Tytuł oryg. „KonfSSSlOllS Of a nizi Spy . Film zrealizowany pod ochroną karabinów maszynowych.
Obowiązkiem cywilizacji było stworzyć ten Wiekopomny ouraz.* W

Zgodnie z zasadą:

Dis. wielkiego filmu nie ma martwego sezonu
wyświetlamy prawdziwą rewelacje

Złudzenia życia
U W A G A ?

Od dz - juź można oglądać fragmenty gtotnego rewelacyjnego filmu 
p. t  „ZEZNrtISlE SZFIEGft* tytuł. oryg. „Honfessions o t a nazl spy* cieszącego  

obecnie na obu półkulach globu sensacyjnym powodzeniem.

H E L I O S  I C e n ¥  z n i ł o r , e :  B a lK O n  2 5  9 r* b a r t e r  u d  5 4  g r
I Prenmera. Atrakcyjny proaram.

Kochanek kobiet MARĆH i Vir în a BRUCE
całego świata

w rozkosznym filmieTT I V I j ... «S —

Przygoda wir dwoje"
Dorothy Lamcur i John Hali f f  J  i  ®  z j l  2 ®  / W J  * *

w egzotycznym filmie 99  /  S i  /
Nadprogram : Atrakcja I aktualności,________________________

II

ntacyjne Kino C@ /IN___________________________________ ________________  Wielki podwójny program

w Warszawie niebyw. powodzeń. „ A n d y  H a rd y  z a k o c h a n y "
N Ć n i “>̂ onoHE^:,6" '" n , 1 2 ,mmp"P: a  s * * * » * • « * “

" j f  J a d w ig a  S m o s a rs k a  Balkon 25 gr. Krzesła 54 gr.

Chiuba polskiej twórczości filmowejChrześcijańskie kino

ŚWIATOWID j

W rolach gł.: Kenda, GrooSównn, Ćwiklińska, Halama. Żelichowska, Żabczyński, Znicz 1 In

A f M I C I T A  f  Reprezentacyjna polska komedia filmowa,

„Rober" i Bertrand”
W roi. gł.* Dymsza, Bodo, Grossówna, Fertner, Znicr, ^w.Kiinska, Orwid i inni 

Nodprogr. m UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o g. 8, a w uli dz. 1 Święta o 4.

K 1 14 O Dziś. Monumentalne arcydzieło filmowe

znicz Ostatni romans króla
i . , ,  W rolach giów nych. Rn  na ISeagla I Cadrlc Hordwicke

NadDropram: DODATKI. Początek o gedz. 6-ej w niedziele o 4-ej

M l ®
ul. Nowogrodzka 8 

telefon 21-67

Dziś po cenach zniżonych: Balkon 25 gr. parter od nO gr
wielki podwó ny progiam I)

S * » „ i ch s tu  i ona je d n a "
2) Najmilsi 
radlogwiazdory 
w pe net humoru i życia 

'kom edii muzycznej yi

SZCZEPKO i TONKO 
B ę d z ie

m  n w w i
DDKi UH

j ć e i t f o w k c z o w a
Choroby kobiece, skórne, weneryczne, mirzą 
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—?, ui. 

Wilez-ska Nr 28 m. 3, te. 277.

D D E  i  OH
Blumowicz

choroby weneryczni., sfcftrne i mu.-zoplcio. e 
oL Wielka 21, teL 92i. Przyjmuje od god. 

9—1 i 3—7.

a i K U t f Z E R K C
miłłfin»»ł"»lTr*łTTTTTTTTT...TTTTITTTT?

a k u s z e r k a

h a n a  ^ a a n e r a w a
przyjmuje od godiz. 9 rano do goiiz. 7 w-iecz. 
—i u l Jakuba Jasińskiego 1 a—3 rog ul. 

3 go Maja obon sądu

kJU

P R A U
wi m » m n n r» ™  TwwT»*imTi, n » ł'

DOŚWIADCZONA P1ELĘGN1ARK po.au 
kuje pracy przy chorym. Może wyjechać, 
Ofertę do administracji „K. W.‘‘ dla N. D.

SIOS 1’RA-pielęgnlark* jb. stuleonaa me 
dycynyj. Zaslrjyki, bańki, masaż, pijawki, 
knteteryzacja. Wilno, ulica Portowa 8 m. 1 
wejście frontowe drugie piętro — Krem.owa.

MIERNICZY mogący sauuwkieimie pra- 
wadizić pomiary większych uhssatów grun­
tów jest potrr-ebry. Zgłoszenia składać d i 
Admunslracji „Kuriera WiledsLiego'* pod
Mierniczy przysięgłv.

AN GLIS i KA p o szuku je  p o sad y  w sako- 
ic śred n ie j. Zgłoszeni.. poa „AjigiastiKa'' do 
„Kurisra Wileńskiego'*.

WYCHOWAWCA z uniiwersyteekim w y­
kształceniem, długoletnią prątotyiką — obej­
mie stanowisko kierownika zakładu wycho­
wawczego w miejscu lub ua wyjazd z dn. 1 
września lub 1 sierpnia. Oferty <łla wj dho- 
warwcy d o  Adm. „K u t . Wfl.“

uO id w centrum  m iasta do sprzedania. 
Adres Redakcja „K urjera W ileńskiego".

KUPIĘ dumek w Wilnie lub okolicy w 
oeraie dc 10 tyaięcy, Rudomino, skiytka po­
cztowa Nr 5.

SZCZENIAKI pieski fomsteriery sprze­
dam niedrogo. Zwierz; nieć, ul. Jasne 24 
m. 5. Bukowski.

SPRZEDAJE SIĘ urządzenie suszarni 
na rozbiórkę. Sita do suszenia jabłek i ja­
rzyn oraz maszyna do krajania jarzyn. 
Wilnu, ui. Archanielska 12 —6.

SPRZEDAM kawiarnię z całkowitym u- 
rządizen.em sp owodn sanno to o ^ i — uil. Bo- 
nifraterJca 12— 1

Ż  N  Pi.
ZAWIADOMIENIE. Skład pianm i foite. 

pranów N. KREMERA zostai przeniesiony 
do nowego lokalu pirzy ul. Uniwersyteckiej 
Ni 1 m. 3 (obok apt. Narbuta). Duży wybór 
inrtruimeintów okazyjrych, d łgodee warunki 
spłaty.

ANTENY ZBIOROWE instaluje firma 
„Elektrowni" Julian Miobi».ewcz I S-ka, 
Wilnc, Ostrobramska 4, tel, 28-38.

MOTOCYKLE wvm;3m, nauka, garażo­
wanie i obsług.» — Wilno, Wileńska A
w podwórku na wprost bramy, tamże do  
sprzedania „Setka4' D. K. W.

ZGINĘŁA psinks Cooker Spaniel, ozar- 
norrebrm. Odprowadzić za wynagrodze­
niem: ul. Wileńska 48 m. 3. Przywłasz zer .e 
będzie ścigane sądownie.

ANTENY ZBIOtłOWE in»ta'uje radio­
mechanik Warkowski. Wilno, ul. Wufcuskj 
Nr 34—20.

L l D Z K I E
SPRZEDAJE się dom 2-pietirowy. Lida, 

3 Maja 4. Informacje na mieiscu.

L O K A L E ...........

MIŁaZKANIE 3—-4 pokojowe z wygoda 
mi poszukuję. Oferty do adim. „K W.“ pod 
„Mieszkanie'*.

DO Wy NAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
1 wygodami. JagioŁkmska 2-5 m. 9. oglądać 
w godz. o-d 16— 13.

Kupię dom
z długiem banku 
Wpłacą 20 tysięcy 
Oferta pisemna 

dc Redakcji „Kurjera W il'“ 
pod „777“

tU itU iO lU r u r . li
II tKino Teatr „PAN

< w Bai anowlcrach £
3 Najbardziej wzruszający film ostatnich S 

czasów pt. r

PiętnoZtiratfy t
J W rolach głównych: Gaby Morlay, >

Chaiies Wanel i inni.

Kino „APOLLO1
w Baranowiczach

Potężny dramat życiowy pt.

Powrót o śwcie
w roli głównej Danie „ Dariieux, 

Pierre Dux i inni.

NOWOGRODZKIEm tT łT łf  łtłWTTTT » TTtT'  .........
DOKTÓR

spec. chorób uszu. nosa i gardła — przyj­
muje chorych w Nowogródku w niedzielę, 
9 lipca od goda 9 w ciomu Pereseckiego,
róg ZamkiTwej i wńelkiego Rynku,

tłCDAKTOr ZY DZIAŁÓW i Władysław Abramowicz —• spiawy kulturalne ittewak.e ! wiadomości z m. Lloy; Zbigniew CieśHk — kranika zamiejscowa; Włcdzitnierz hotubowlez — sprawozdania sądowa t reportrt 
#spec]alnego wysłannik**; Witold Kiszkia — wiad. gospodarcze t polityczne (depeszowe I łeteŁ); Eugenia Ni łfie ey ska-Kobyiińsk — dział p. t. „Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyj 
Józef Maślińskl —• recenzje teatralne; Anatol Mlkułko — felieton literacki, bumoi, sprawy kulturalne; Jarosiaw Nieciecki — sport; Helenr Romer •— recenzla kilażek: Eugeniusz Swlawlewłcz — kronika wfleńaka:

Jozef Święcicki —-  artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. I, Wtlno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandorsklego 4 
Kedakda: tel. 79. Godzmy przyięó 1—3 po południu 
Administracja: tel. 0̂—caynua od godz. 9J0—15.3C 
Drukarnia: tel. 3*40. Red ikcja rękopisów nie zwract

Wydawnictwo „Kurjei Wileński* Sp. z

Oddziały: Nowogródek. Baztrllańska 35, tel. 169; 
Uda, ul. Zamkowa 4/7, tek 73, Baranowicze, 
IRsAska 11; Łucłt. Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa t Nieśwież. Kłeck. Słonlm 
Stołpce, Szczuczyn, WołoZra, Wilejka, Olębo. 
kie, Grodno, PUisk, Wołk owysk, Brześć a/B 

BBM M
o . o .

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł„ za grani­
ca 6 zł., t  odbiorem w admini­
stracji zł. 2J50, na wsi, w miet- 
scoi.olclacn, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji rĘ

CENY OOŁOSZEŃs Za wlen milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gi , ia tekstem 
30 gi drobne 10 gr za wyraz. Najmnl* ize ogłoszenie dic*-Tie 'leżymy za 10 słów Wyrazy 
‘łustym drukiem c: ytrs podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjn lim y  
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jes': tylko od Administricjl. Kronika 
redikc. I komunikaty 60 gr za wie z jednoszoaltowy Dc fch cen dołlczr się za ogfosze* 
Ha cyfrowe Ub“lłry zi.e 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, ra tekstci. 10-łsmuwy 

Za treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłani, rida-cj* nie odpowiadi Administracja za*tr»ega 
sobie prawo zmiany tenninu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastreZeń miejsca. O] *»»•* 

nia są przyjmowane w godx SldO — iC30 1 17— 20.

Diuk. .Znicz*, Wilnu, uL Bislt Banduiskiego 4, teŁ 3-40 ttsaa u ł  r< » « i n t v  w m w  ■


